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Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W a ru n k i  p r e n u m e r a ty !
W Warszawie z odnoszeniem  

miesięcznie 2ł. 4.—
te z  odnoszenia 3.50
neFrcwincjim iesiączn. „ 4 .—
tecrenicą g_ 
Ze zmianą adresu 10 groszy

Redakcja przyjmuje interesantów od 
Ę? .P° 1- 2a  zwrot rękopisów 

redakcja  nie  odpowiada.

ordzTrwv!raK 8 CZynna od 9 rio 5 bez  
?  czynna od 11 do 2. 

hunki płatne w Środy.
Teief. Redakcji 176 70. Pdm in . 120 13.

CenTRfllSiY
ORGAN PPS

PROLETARJUSZe WSZYSTKICH KRAJÓW tACZClŁ SI&J

N I E C H  ŻYJE  
S OCJ ALI ZM!
Ceny o g ło sz e ń  i
«  w lekScle(przed kran.) 25 groszy 
g  nekrologi J9 ,*
N  zwyczajne 15 ,
*2 drobne za jedert wyraz 13
*2 Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
q  za wiersz wysokości 1 milimetra
Ela poszu k u jący ch  p racy  535 r s b a 'u  
O g ło szen ia  w Ńsniedzie ln .  o  2 5 ,  d rożej  
Fan tazy jne  I tab e le  (b i lanse)  5 J 0 ,.

Ogłoszenia przyjęte po  z a m k n ię c iu  
Administracji o 10,5 drożej.

Za ierminowy druk ogłoszeń fldmi 
nistracja nie odpowiada.

Redakcja i Admin. Watecka 7.
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175.

« J"c*oraj w sali Tow. Hygjenicznego 
j  • . sj5' staraniem Zw. Niezależnej Mło- 
. ezY Socjalistycznej, zbiorowy odczyt na 

j  Kresów wschodnich.
entat został omówiony możliwie wszech­

stronnie w 3 referafach: tow. iow. b. min. 
L^ona Wasilewskiego, posła A iedzialkow- 
s nego j pos}a jjr  Pragiera. Pierwszy omó- 
j  °Só3nie zagadnienie mniejszości naro- 

owych w Polsce i w  innych państwach; 
Pl’f»i mówił specjalnie o kwestji ukraiń­

skiej i białoruskiej; ostatni wreszcie z mów­
ców zreferował projekt autonomji dla ziem, 
zamieszkałych w większości przez ludność 
ukraińską.

PRZEMÓWIENIE 
TOW . WASILEW SKIEGO.

Tow. Wasilewski wskazał na wstępie, 
iż zagadnienie mniejszości narodowych nie 
jest tylko bolączką Polski. Każde niemal 
Państwo posiada swoie zagadnienie mniej­
szości, jak rp .: Grecja — kwestję turecką 
i albańską; Turcja — kwestję grecką; Ju- 
gosławja — kwestję macedońską; Włochy 
—kwestję niemiecką w Tyrolu i słoweńską 
r*a w>s-cbodniom wybrzeżu A drjatyku; Fin- 
iandja — kwestję szwedzką; Hiszpanja — | 
katalońską: Anglja — irlandzką (która do- 1 
Pkiro po wojnie została poniekąd rozstrzy­
gnięta) jj-j jtd. I wszędzie kwestje te od­
byw ają poważną rolę. j

Przyczyną istnienia tych bolączek m niej- 
s^ o io w trCh jest to, że granice państwowe 
mgdzie prawie nie zbiegają się dokładnie 
Z j j rar,'carni etnograficznemu. Stale jednak

ilTny dążenia w kierunku coraz więk- 
z «j • u^°żsamienia granic etnograficznych 
, 8rS ^ i  państwowemi — i tak, w wie- 
• A j c<d początku XX następuje wy- 
tw0rmianie się coraz to  innych narodów i 
Gir rzen*e przez r.r.e państw niepodległych,
m u n if  ^ eku XIX: G recja' M g j a ,  Ru­
nie — w resz«e—po ostatniej woj-
Łotwa 7 ska‘ Czechy, Finlandja, Estonji,
n a ro d o w o 'S ' Zmni^ sza *uma .* fisku
wnych j eź°- ale pozostaje ucisk pe­
nie wcs i ko;v narodowościowych, które 
wości N W państw danych raredo-
W obrębi 3 • P o s ta w ia n ie  takich odcipków 
powody ’ea Innych państw wpływają różne 
tyczna 2) nW‘o : ^  °£ó!ila sytuacją pcli- 
rndcwego lud VP°ziom uświadomienia na- 
cinki (wskutek zamieszkującej dane od- 
zachodnich * nP- niektóre obszary na
Państwa p o l & r j  P° 1Ŝ  Z0Staly- dr
kwestje ekono'nkznt t COae) h wr.eszc,e4 3) tegiezre. ‘ e' komunikacyjne, stra-

naT?du t n3S-ę*chcąc za wszefka r  WtW ,  Demokracja, 
musi szukać takiego W° inlC
nia kwestji m niejin*v7’ , * ,a rc ™ Z1'  
n a ć  można be7 ^ ^ v c h ,  które osiag-
W tym celu na .do wo,ny-
1919 stworzono forn ułe P.P^hojowciW  r. 
ści narodowych, k t ó r a nm’C|SZ°'  
obowiązuje wielkich pań stw ^  me?tcły ' ni® 
żsdrem  Państwie prawa rrń ,P-° w
dowych nie są tak stosowa- e  V 'lT
szóści były zadowolone. Tak ik™ • m.n* Polsce. • Jak  samo ,est i w

Nasz problem mniejszości kresowych 
ust specjalnie skomplikowany i L P tfe łw a  pefekk*, 

wewnetrzne i zewnęirz-e H0 •
względu na to, iż mieszkańcy tych odcinków 
kresowych silą rzeczy „ ążą do swych bra­
ci poza granicami Polski).

Mamy tu właściwie do czarnienia z 3 
problemami: litewskim, ukraińskim, biało­
ruskim. Z tego rnn-cj ważny jest nr-'blp-i> li. 
tewslci, gdvż Litwinów jest w obrębie Pań­

stwa polskiego mało. Co do mniejszości u- 
kraińskiej i białoruskiej, to isb ie jąca  sta­
tystyka nie określa dokładnie, jak przedsta­
wiają się te mniejszości liczebnie, ze wzglę­
du na niski stan ich uświadomienia narodo­
wego (tak np. ostatnia statystyka kreso­
wa zawiera obszerną rubrykę ludności „tu­
tejszej", która wogóle nie wiedziała, jakiej 
jest narodowości). W  przybliżeniu możemy 
twierdzić, że Białorusinów jest mniej wię­
cej m  miljona (według danych urzędo­
wych—miljon kilkadziesiąt tysięcy); Ukra­
ińców — 5 milionów (według danych urzę­
dowych — przeszło 3 mil jony).

Największą indywidualność narodową 
posiadają, niewątpliwie, Ukraińcy. 7. 3 ob­
szarów, zamieszkałych przez ludność ukra- ! 
ińsiką Wschodniej Galicji, Wołynia i Pole­
sia — Ukraińcy w Galicji Wschodniej m ają 
największą liczebnie inteligencję i najwięk­
szą świadomość narodową mas (dzięki życiu 
konstytucyjnemu w obrębie państwa au- 
strjackiego) — następnie idzie Wołyń, po­
tem Polesie. Kwestja białoruska znajduje 
się jeszcze na niskim stopniu rozwoju wsku­
tek niclicznci inteligencji i małego uświado­
mienia ludności, przeważnie chłopskiej.

Zadaniem kół radykalnych w Polsce, 
prziodewszyslkiem zaś socjalistów — jest, 
jak zakończył mówca — rozwiązanie palą­
cych kwestji kresów wschodnich w ten spo­
sób, by dać mniejszościom kresowym ma­
ximum zaspokojenia ich potrzeb, bez wy­
wołania jakiejkolwiek wojny.

PRZEMÓW IENIE 
TOW. NIEDZIAŁKOW SKIEGO.
Tow, Niedziałkowski skreślił historję 

pólskiej myśli politycznej w stosunku do 
problem ów ukraińskiego i białoruskiego.

Przed wojną istniała wyraźna doktry­
na polskiego nacjonalizmu, polegająca na 
zupełnem nieuznawaniu tych narodowości. 
W edług tej doktryny, Ukraińcy i Białorusi­
ni nie dorośli do własnego życia, więc Pol­
ska ma, bez względu na nich, szerzyć swą 
władzę i kulturę. Ze strony obozu demokra­
tycznego pojawiały się wówczas kilkakrotne 
próby przeciwstawienia się tej doktrynie, 
które znalazły końcowy wyraz w t. zw. pro­
gramie federacyjnym, polegającym na utwo­
rzeniu Republiki federacyjnej polsko-ukra­
ińsko - białoruskiej. Był to program demo­
kracji polskiej podczas wojny światowej i 
przaz jakiś czas po wojnie. W pewnym o- 
kresie program federacyjny przyjęła za 
swój cala pciska myś- polityczna, gdyż na­
wet prawicowe stronnictwa podpisały odez­
wę (w r. 1917), stwierdzającą, że wolą i dą­
żeniem Polski jest utworzenie Republki fe­
deracyjnej. Po odzyskaniu niepodległości 
jednak stronnictwa prawicowe cofnęły się 
z tego stanowiska.

Pierwsze zajęcie W ilna przez Piłsud­
skiego było częścią federacyjnego progra­
mu. Sprawa obszarów wschodnich, zaję­
tych wówczas przez wojsko polskie, pozo­
stała jednak niezaiatwiona; me myślano 
nad tem, co z temi obszarami z rob ić-odsu- 
wano tę kwestję na dalszv pian —- i to by­
ło wielkim b łę d e m  polityki polskiej. Po cof­
nięciu się z tych obszarów, a następnie — 
po traktacie Ryskim, dawny program fede­
racyjny stracił" zupełnie rację bytu wobec 
tego, że obszary stanowiące punkt ciężkoś­
ci narodowości kresowych, zostały’ poza kor­
donem i podporządkowane są całkowicie 
interesom Państwa rosyjskiego. Polska de­
mokracja nie wyrzekła się na dalszą metę 
programu federacyjnego, ale w dzisiejszym 
układzie sił jest on nierealny, gdyż wpro­
wadzenie i ego w życic oznaczałoby wojnę 
z Rosją. W szystko zaś, co sprzeczne jest

z pekojem świata — jest absolutnie niedo­
puszczalne. Dlatego też możemy myśleć o 
rozstrzygnięciu spraw kresowych tylko w 
ten sposób, by nie naruszać traktatu ryskie-
go-

Najdalej zaszła polska myśl socjalis­
tyczna na drodze rozstrzygnięcia problemu 
mniejszości.

Zw. Lud.-Nar. wypowiedział się ostat­
nio w sprawie stosunku do mniejszości kre­
sowych w książce St. Grabskiego w tym du­
chu, iż mniejszości te mają prawe do opieki, 
ale nie m ają prawa współrządzenia w Pań­
stwie. Reakcja polska przekonała się na 
licznych przykładach (np. postępcwame 
Niemców na ziemiach polskich, w Alzacji 
i Lotaryngji itd .), że polityka wynaradawia­
nia nie doprowadzi do zniszczenia mniej­
szości narodowych. Niektórzy więc endecy 
zmienili już sweje stanowisko z przed woj­
ny, opierające się na tem założeniu, że 
Ukraińców i Białorusinów, jako narodowo­
ści, wogóle niema. Obecna ich koncepcja 
jest kompromisem, ale kompromisem w za­
łożeniu fałszywym, opierającym się na uto- 
pji, że mniejszościom wystarczy pewna mi­
nimalna suma kulturalnego rozwoju, bierna 
rola czynnika nie współrządzącego w pań­
stwie.

W  najistotniejszym interesie Państwa 
leży przywiązać do siebie mniejszości na­
rodowe; stworzyć dla nich taką organizację 
życia, aby związać je ściśle z rozwojem, 
dobrobytem Państwa. Rozwiązanie w ten 
soosób kwestji mniejszości kresowych leży 
nietylko w interesie realnej polityki Polski; 
wymaga tego zagadnienie pokoju na wscho­
dzie, historyczna konieczność, interes roz­
woju Państwa. Ustawa nie może tych 
spraw całkowicie rozwiązać, musi stworzyć 
ramy tego rozwiązania, musi znaleźć formy 
współżycia z mniejszościami narodowemi.

PRZEMÓWIENIE TOW. PRAGIERA.
Tow. dr. Pragier zaczął przemówienie 

swoje od podkreślenia, iż traktat ryski był 
właśnie kompromisem między zasadniczo 
odmiennemi koncepcjami rozwiązania kwe­
stii kresowej: koncepcją strawienia narodo­
wości kresowych i programem federacyj­
nym.

W  rozważaniu problemu kresów wscho­
dnich musimy liczyć się z tem, że ludność 
wybiega uczuciami swemi do swoich współ­
braci, znajdujących się poza granicami Pol­
ski, a będących pod działaniem perfidnej, 
ale skutecznej polityki Rosji. Tymczasem 
na kresach zamiast zdobywać zaufanie lud- 

: rości, w ładze prowadzą politykę popierania 
| wielkiej własności rolnej. Zarządzenia ad­

ministracji na kresach prowadzą do cią­
głych konfliktów społecznych między garst­
ką obszarników i biurokracją a masą chłop-

i ską> Bezradność ludności wobec nadużyć 
administracji znajduje wyraz w podatno­
ści na machinacje bolszewickie, czemu prze­
ciwdziałać można tylko przez zaspokojenie 

i potrzeb ludności.
Tow. Pragier przypomina następnie, jak 

ordynacja wyborcza ks. Lutosławskiego do-

SPRAWA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH 

(Odczyt zbiorowy),
HAKATA ENDECKA WE WSCHODNIEJ 

GALICJI. DZIAŁALNOŚĆ POSŁA EN­
DECKIEGO PRÓSZYŃSKIEGO.

ŚWIĘTO CHOINEK.
BUDŻET NA R. 1925.
STRAJK W TORUNIU.
P. DĄBROWSKI SKOŃCZYŁ SWÓJ REFE­

RAT W KOMISJI!
ROBOTNICY A SPORT.
POLSKA POLICJA W HEŁMACH!
„SAMORZĄDOWIEC" KOZŁOWSKI PRZE­

CIW SAMORZĄDOWI KRAKOWA.
KONFERENCJA W SPRAWIE ROZBROJE­

NIA ODBĘDZIE SIĘ W ST. ZJEDNO­
CZONYCH?

prowadziła do utworzenia bloku 16(. Było 
to szkołą dla mniejszości, ale miało i 
niedobre skutki, gdyż narzucono im 
niektórych takich przedstawicieli, którzy 
nie odpowiadają ich interesom. Dalej mów­
ca przypomina, jak posłowie z mniejszości 
narodowych dali wyraz swej lojalności wo­
bec Państwa polskiego na początku Sejmu, 
głosując w wyborach na prezydenta razem 
z demokracją polską. Złożyli tem samem 
świadectwo, że od demokracji właśnie o- 
czekują rozstrzygnięcia swoich spraw.

Dotychczasowe kroki Rządu w spra­
wach mniejszości kresowych były niewy­
raźne i bezplanowe; dopiero dywersje o- 
tworzyly władzom oczy na powagę zagad­
nienia. Obowiąźkiem socjalistów jest wy­
wrzeć nacisk na Rząd, by z tego uświado­
mienia sobie powagi sprawy wyciągnął od­
powiedni wniosek.

Od lat 2 P. P. S. pracuje nad wytworze­
niem programu dla autonomicznego roz­
wiązania spraw kresowych. Obecnie pra­
wica wystąpiła z projektem wprowadze­
nia stanu wyjątkowego na kresach. P-P-S. 
przeciwstawiła się temu jaknajenergiczniej, 
występując ze swoim programem autono­
mji i pacyfikacji. W vrazem tego były 2 po­
przednie wnioski P.P.S.; wzywające dc za­
prowadzenia autonomji i niezwłocznego 
przystąpienia do reformy rolnej, oraz obe­
cnie wniesiony wniosek o programie auto­
nomicznym dla terytorjum, zamieszkanego 
w większości przez ukraińców-.

Ciekawe referaty spotkały się z ogól- 
nem uznaniem słuchaczy.

Na odczycie obecni byli między inny­
mi, tow. pos. Smulikowski, tow. Hołówko, 
pos. Podhirski z klubu u k ra iń sk ieg o , pos. 
Wojtowicz z „Wyzwolenia , pos. Szapiel z 
„Niez. partji chłopskiej .

^ryrB.)w~i uV n_r ‘V*

Hakata
we Wschodniej Galicji

POSEŁ ENDECKI WYDAJE ROZKAZY 
WrŁADZOM SZKOLNYM.

P oseł M arceli P rószyński, cz łonek  Zw iąz­
k u  Ludow o - N arodow ego, przypom inający 
sw ym  szowinizm em  nacjonalistycznym  najcie­
m niejsze figury carsk iej Rosji — jako prezes 
ta k  zw. organizacji narodow ej we wsch. Ma- 
łopo-lsce uzunpuje sobie p raw a jakoby ’,\ a zy 
zw ierzchniej i fak tycznie dyryguje ca łą  po lity ­
k ą  szkolną w  stosunku  do m niejszości n a ro ­
dow ej na te ren ie  w s c h o d n i e j  M ałopolski. N aj­
sm utniejszy jest fakt, iż pp. in spek to row ie 
szkolni i  s t a r o s t o w i e  stosują się do w skazó-

I w ek p rezesa  organizacji narodow ej, spełn iając 
'  pow olnie jego zarządzenia!

W obec tak ie j tendencyjnej anarchji, sze­
rzonej p rzez  zapamiętałego fana tyka, a pop ie­
ranej p rzez u rzędy  i w obec po d d aw an ia  się je­
go woli n a w e t zw ierzchników  w ładz szkol­
nych (K uratorjum  Lw ow skie i W ołyńskie), 
wszelkie ustaw y, uchw alane przez Sejm w 
sp raw ie  zak ład an ia  szkół dla mniejszości n a ­
rodow ych, sta ją  się fikcją! Co gorzej — je ­
steśm y śwńadkami w noszenia ferm entu  na wieś 
w sk u te k  gw ałtow nego i sprzecznego z wc!ą 
ludności przekształcania szkół u k ra iń sk ic h  n»
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polskie w brew  intencji rządu — rep rezen to ­
wanego w tej chwili i w tych sprawach przez 
wice-premiera* TLugutta. Ludność miejscowa 
bojkotuje szkoły przekształcone na polskie, a 
w ładze nakładają na nią kary za nieposyłanic 
dzieci do szkół, iantują rodziców (Stebnik, Le- 
sienice, Uniów i t. p.). „Praw ny" punkt wyj­
ścia stanowi w M ałopolsce ustaw a z r. 1876, 
iż o języku wykładowym  stanowi uchw ała 
gminna. Ponieważ w gminach ukraińskich rzą­
dzą przew ażnie kom isarze rządowi z kilkugło- 
wym ,,hajratem " (rada przyboczna) przew aż­
nie złożonym z polskiej mniejszości na wsi, 
p rzeto  starostow ie i inspektorow ie szkolni nie 
mają wiele kłopotu z przeprow adzeniem  u- 
chw ały o wykładowym języku polskim. En­
decki ku ra to r we. Liwowie p. Sobiński toleruje 
takie postępowanie, co robi wrażenie jakgdy- 
by podw ładni jego mieli odpowiednie ciche in­
strukcje.

Mamy rów nież informacje, że am basador 
endeków  w Min. p. Łopuszański, na poufnych 
zebraniach inspektorów  (Grodno) udzielał in- 
strukcyj jak należy ustaw ę o szkolnictwie dla 
mniejszości wykonywać — poza tem, co się 
drukuje w tekście ustaw y i rozporządzeń wy­
konawczych.

Czyż Rząd będzie nadal tolerow ał anar­
chiczną działalność posła endeckiego Prószyń­
skiego, k tó ry  pozw ala sobie w ydawać rozka­
zy i nakazy władzom i daje instrukcje, jak na­
leży obchodzić i naruszać praw o?!

Oto dosłowne brzm ienie okólnika p. P ró ­
szyńskiego:

Lwów, 9.1 1925.

Wielmożny Panic Inspektorze!

Jakkolw iek min. Thugutt powiedział mi 19.XII 
1924 r., że wkrótce, i to przed świętami, zgodzi 
kię na rozporządzenie wykonawcze szkolne, jed­
nak dalej spiera się o nie z min. Zawidzkim i chcąc 
postawić na swojem,. wnosi nowelizację do samej 
ustawy językowej szkolnej, a wobec tego potrwa je­
szcze stan, według którego zmieniano język wykła­
dowy w szkole odpowiednio do ust. kr. z r. 1870: 
przez podpis wójta, przez kilka mies. Zatem zbiera­
nie podpisów według nowej ustawy jest wartoś-

Ś w i ę t o
Święto choinek !„. jakże czarowr.ie brzmią 

'te słowa w uszach dziodka! ileż wspomnień 
rzewnych, uroczych ciśnie się w umyśle do­
rosłego człowieka. Żaden dzień w roku r ie 
jest tak wyłącznie dniem dziecka, jak ten, 
w którym jarzy się od świeczek j różnych 
świecidełek zwyczajna, z lasu przywiezio­
na jodtelka, z którą wiąże sdę tyle legend 
polskich.

Zdawałoby sdę, że w każdej rodzinie 
od Marymonlu do Mokotowa i od krańców 
.Woli do Szirulowizny każde dziecko może 
się nacieszyć choinką, a jednrk w istocie 
dziesiątki tysięcy oglądać je może jedynie 
W cknach sklepowych lub... we śnie

Pragnąc choć małej garstce tych dzie­
ci, pokrzywdzonych przez los. dać chwilę 
earromnicnia ich niedoli, Wydział Kobiecy 
P.P.S., w porozumieniu z Towarzystwem 
Klubów Kobiet pracujących i z Wydziałem 
Robotniczym Wychowania Dziecka, zaini­
cjował w tym reku urządzenie w różnych 
dzielnicach Warszawy w jednym dniu i o 
tejże samej godzinie Śioięla choinek Ze­
branie, zwołane przez posła Praussową na 
|d. 5 grud ia, podzieliło się niezwłocznie na 
trzy komisje: finansowa, techniczną i peda­
gogiczną, które też natychmiast przystąpi­
ły do pracy. Urządzenie kwesty na ten cel, 
przygotowanie ozdób choinkowych i torebek 
z  łakociami dla dzieci, obmyślenie progra­
mu rozrywek dla dzieci w zastosowaniu do 
warunków lokalu i środków materialnych, 
skupienie sił pomocniczych w każdym dzia­
le pracy — wszystko to wymagało nictylko 
sprawności organizacyjnej, ale umiłowania 
santego oclu. Stanęły też do roboty nasze 
towarzyszki, a do współpracy zgłosiły się 
liczne osoby, pragnące dobrej sprawie do- 
permódz.

Pomimo licznych trudności, d. 6 stycz­
nia o godz. 4 po pał. w 11-tu lokalach zgro­
madziła się dziatwa robotnicza w ilości od­
powiadającej rozmiarom każdej sali. Wszę­
dzie stłoczone główki dziecięce wpatrywa­
ły się z zachwytem w gprejącą choinkę, o- 
klaskiwało z zapałem bajki, przezro-za. mu- 
'z ykę i śpiew, a gdy zabawa była skończona, 
zapytywano, kh.dy będzie druga...

I tak na Mokotowie dzieci słuchały z 
przejęciem baiki o krasnoludkach i sierot­
ce Marysi, bajki ilustrowanej dnbremi prze­
zroczami, doskonałych wierszyków, wypo­
wiadanych z talentem przez ucznia sz k o ­
ły dramatycznej, i pouczającej pogadanki 
o Chrystusowym ideale równości wszyst­
kich ludzi.

Na Czerniakowskiej w „Domu dziecka 
roba'niczego" dziatwa okazała wielkie za­
dow oleni z orkiestry dziecinnej, jak rów- 
jiież z hair-k i bawiła się w gry.

Na Chłodnej w dwuch sallach dzieci słu­
chały bajek, barwnie opowiedzianych przy 
przezroczach, a w przerwach bawiły się w 
grv i tańczyły przy dźwiękach gitary i man­
doliny.

Na Wolskiej atrakcje bvłv wykonana 
przez dzieci, a więc „dzieci dzieciom" spra-

ciowe i kartki podpisane (bez daty!) zachować trze­
ba. Ale obecnie trzeba jeszcze na gwall iść we­
dług dawnej normy i nadrobić ten czas, który 
Thugutt swejemi praktykami zmarnował, bo wsku­
tek czekania na nową ustawę nie polszczyliśmy 
szkół według ustawy dawnej, choć do chwili wy­
dania rozporządzenia wykonawczego ona obowią­
zuje i mamy obowiązek ją wyzyskać. Proszę więc 
uprzejmie, by W. Pan jaknajszybciej, jadąc naile- 
piej sam do odpowiednich wsi (a które to są wsie, 
dawniej podałem w wykazie, zresztą i Pan ma da­
ty  ludności), zyskał zaraz od wójtów podpis i pie­
częć na przywieziony przez się tekst: „Pada gmin­
na w  uchwaliła dnia  wprowadzić w szko­
le w X język wykłado # y  polski (prosić o przyłą­
czenie szkoły ruskiej w X do polskiej w X), z ucze­
niem po rusku religji gr. k. i języka ruskiego, jako 
przedmiotu" Akcję tę  należy głównie wykonać 
we wsiach, gdzie jest tylko szkoła ruska, ale także 
i we wsiach, gdzie są dwie szkoły, a można dopi­
sać tam, że ma b^ć nada! nauka w obu lokalach, 
(zrobi się to potem tak, że w obu lokalach 
będzie nauka polska, a dzieci będą rozmiesz­
czone według odległości od szkoły a nie jak 
dotąd, o ile trzeba będzie zmieniać w ciągu 
roku rozmieszczenie dzieci, co zresztą jest raczej 
zbędne, a wystarczy, gdy i w dotychczasowej szko­
le ruskiej będzie wykład polski). Prosiłbym o na­
pisanie (poseł dr. Marceli Prószyński — Lwów, 
Nabielaka 8), gdzie W. Pan akcję tę jeszcze prze­
prowadzi, a jestem pewny, że da ona dobre wyni­
ki, bo nawet łatwiej zyskać jeden podpis wójta, 
niż dwadzieścia podpisów Rzecz jest niezmiernie 
ważna i nagląca, a gdy W .Pan wnioski te pośle, o- 
czywiście będą one wkrótce załatwione przychyl­
nie, chodzi tylko o wielki pośpiech i o pojechanie 
na wieś.

Z pełnym szacunkiem (—) Prószyński.

Do spolszczenia: wymieniono szereg miejsro- 
wości. Do złączenia: wymieniono szereg miejsco­
wości.

*

W  tak i to sposób pp. Prószyńscy sabotują 
wszelkie reform y na rzecz mniejszości naro­
dowych i tfprawiają politykę hakatystow skie- 
go gwałtu!.

wiły ogromną uciechę, Chór i orkiestra szko­
ły powszechnej uświetniły zaibawę, a dekla­
macje i bajki „o krasnoludkach1' i o „zimie" 
z przezroczami stanowiły również ozdobę 
programu.

Na Lesznie były nietylko deklamacje 
artystów, jak i dzieci, aiłe ponadto wyświe­
tlony został, przy pomocy aparatu kinema­
tograficznego Świat zwierząt.

Na Grzybowskiej choinka została przy­
brana staraniem i kosztem pracownic igły' 
i klubu studentek, dzieci pod wprawnem 
kierownictwem bawiły s:ę świetnie w gry, 
a w przerwach słuchały doskonałej dekla­
macji i piosenek.

Na Pradze program był bogaty. Przed 
oczami dziatwy przesunęły się obrazy świe­
tlne do dwuch bajek: „Odrobinka" i „Czy- 
ścioszek", słuchano deklamacji utworów 
Konopnickiej i O r-0 'a , jakoteż śpiewu chó­
ralnego miejscowego koła młodzieży.

W Ickalit O K.R. wielkilem powodze­
niem cieszyły się baiki „Reineke lis" i „Pio- 
truś-pan", oraz deklamacje artystów, a sa­
mo pojawienie się Zelwerowicza i jego ser­
deczne powitanie dz;eci sprowadziło odra- 
zu miły nastrój. Znakomity artysta nie po­
żałował swego cz"sit i trudu, aby sorawić 
radość dziatwie, która też burza oklasków 
darzyła go za każdy wierszyk, za każdy 
żart niezrównanie wypowiedziany.

Z dzielnicy Marymoni dzieci powędro­
wały do obszernej sali baraków reemigra- 
cyjrych ma Powązkach. Tam. w tem środo­
wisku najbardziej sirutnrm, choinka bvła 
ożywczym promieniem radości zarówno dla 
dziatwy, jak i dla starszych. Przedstawie­
nie. trwające od 4 do 8-ej godz., składało 
się z komedyjki, odegranej doskonale przez 
zespół artystów tea hu YMCA. obfitych pro­
dukcji kinematografu, jakoteż wesołych de­
klamacji.

Nskcniec na Nowem Brudnie, gdzie 
choinka zgromadziła 450 dzieci, odbyły się 
pouczające i serdeczne przemówień" a orga­
nizatorów, opowieść bajki i deklamacje 
dzieci szkolnych, w przerwach zaś grał i 
r - ’t’ostra mar dc-linistów (koła młodzieży 
TUR-a), przyczyniając się ogromnie do u- 
rczmaioenia zabawy.

Nadmienić jeszcze należy, że wszędzie 
dzieci śpiewały kalendy i pastorałki.

Tak więc ta pierwsza próba Świąt a 
Choinek sprawiła uciechę przeszło 2-ty- 
siec7nej rzeszy dzieci, pomimo szczupłości 
lokali. Mamy jednak niepłonoą nadzieję, 
że niedaleka jest już epoka, gdy w obszer­
nych, jasnych salach Domów Ludowych bę­
dzie można nietylko raz na rok z okazji Bo­
żego Narodzenia, ale co tydzień w dniu za­
rezerwowanym dla dziatwy, stworzyć śro­
dowisko sprzyjające kulturze fizycznej i 
moralnej, rozwojowi poczucia dobra i p:ęk- 
na. 7. Z.

W  grudniu r. z. odbyły się, pod kierow­
nictwem wiceministra kol. p. Eberhardtn, 
rokowania w sprawie sprzedaży kolejek do. 
jazdowych Kujawy - Gosławice... kapitali­
stom prywatnym.

Interesy skarbu kol., iako sprzedawcy, 
reprezentuje w tym wypadku sam p. Eber- 
hardt, kupującymi są właściciele cukrow­
ni, położonych w pobliżu wspomnianej ko­
lejki.

Pomińmy już kwestję zasadniczą, te  
chodzi tu o oddanie w prywatną własność 
państwowej ’linji ko!ej., w dodatku dobrze 
się rautującej, a nadto posiadającej i zna­
czenie strategiczne. Zilustrujmy — narazie 
tylko zgrubsza,-—jaki to interes na tej sprze­
daży zrobić ma Państwo, dzięki , rzetel­
ności" soekulamtów kapitalistycznych i tych, 
co im idą na rękę.

Po odebraniu wspomnianej llnji z rąk 
Niemców Państwo przystąpiło do zuoch e- 
go jej odbudowania i odnowienia. Zbudo­
wano mnóstwo nowych połączeń, stary ta­
bor zamieniono na nowy, dano nowe pod­
kłady, położone nowe szyny, pobudowano 
domy dla kolejarzy itd ifcd W odbudowę tej 
lin.ji włożyło Państwo wielkie sumy.

Wkłady te nie były jednak bezowoc­
ne, gdyż rzeczona linja, położona w najza­
możniejszej części kraju, przynosi już czy­
ste zyski. Tak np. w r. 1924 dała ona około 
2 milj. zł. czystego dochodu.

Ale na tę linję ostrzyli sobie oddawna 
zęby właściciele cukrowni, wzdłuż niej po­
łożonych, więc dz ęki wpływom obozu Chje- 
ny, doprowadzili do tego, że o sprzedaż tej 
li aj i odbyły się zupełnie konkretne pertrak­
tacje, na których w ogólnych zarysach usta­
lono już protokolarnie warunki te j tranzak- 
cji.

Do nich, m. in., należą:
Państwo odstępuje rzeczonemu konsor- 

cjum kolejkę Kujawy - Gosławice za cenę, 
którą, na podstawie oszacowania objektu 
sprzedaży, ustalić ma... osobna komisja rze­
czoznawców. Sumę '.ustaloną spłacić mają 
kapitaliści ratami w 15 latach. Kolejkę tę 
kapitaliści eksploatować będą przez lat 60, 
poczem (gdy będzie już należycie zrujno­
wana!), wraca ona z powrotem pod zarząd 
Państwa zapewne na to, by Państwo nano- 
wo ja własnym kosztem odremontowało i 
nowy z niej uczyniło spekulantom prezent.

W toku rokowań kapitaliści postawili 
warunek, by obecnych pracowników kolej­
ki, jeszcze przed jej sprzedaniem, zw olni 
Rząd na włusny koszt i odpowiedzialność 
(emerytury, oprawy itp.) i p. Eberhardt — 
podobno — zgodził się na to!...

Interes w ogólnych zarysach jest więc 
już ubity... Teraz puści <się w ruch wszyst­
kie sprężyny, by dla tej tranzakcji zlepić 
jakąś większość w Sejmie.

Całej tej wyprawie spekulantów po 
złote ruro  kosztem Państwa patronuje 
ósemkowy senator p. Griitzmacher, ten sam, 
który z listy „chrześcijańskiej i narodowej 
jedności" wszedł do Sejmu, jako następca 
arcyb. Tecdorowicza.

Do sprawy tej jaszcze, oczywiście, po­
wrócimy, ale już dziś możemy powiedzieć:

choćby wszyslkie ósemkowe Griitzma- 
chcry sta ęłv na głowie, ten „interes"—po­
dobnie, jak Wafkcl — me powinien dojść 
do skutku!... Kcz.

11 r c n f y z n a .
CŁO OD MĄKI AMERYKAŃSKIEJ.
W  zw iązku z pogłoską o złożonym czyn­

nikom miarodajnym projekcie przyw rócenia 
cła pobieranego przy imporcie mąki am ery­
kańskiej i sprowadzania, kosztem  wpływów z 
tego cła. żyta z zagranicy, na giełdzie zbożo­
wej zarysow ała się wczoraj tendencja słabsza, 
zwiastująca powstrzym anie dalszej zwyżki ce­
ny.

Z RYNKU ZBOŻOWEGO.
W czoraj dnia 22 b. m. zarysow ała się na 

rynku zbożowym bardziej wyraźnie rów now a­
ga. C harakterystyczne było to, że tranzak- 
cje pozagiełdowe były załatw iane po niższych 
cenach niż na giełdzie oficjalnej. I tak  nie­
oficjalnie płacono za żyto — 28 zł., na gieł­
dzie — 29 zł. Zapotrzebowanie zwiększa się 
Ceny owsa i jęczm ienia bez zmiany. Tranzak- 
cje pszenicy były bardzo nieliczne.

Z RYNKU NABIAŁOWEGO.
Na rynku jajczarskim 22 b. m. zaznaczył 

się większy zbyt. Przypisać to należy z jed­
nej strony ustalającej się suchej pogodzie, z 
drugiej zaś — większemu zaopatryw aniu się 
konsum entów po dość długiej abstynencji C e­
ny utrzym ane są z dnia poprzedniego przy ten ­
dencji w dalszym ciągu zniżkowej. Na zniżkę, 
która zaznaczyła się dobitnie w ciągu osta t­
niego tygodnia wpłynęło wyrugowanie pośre­
dników, którzy skupowali jaja od hurtow ni­
ków i sprzedawali je detalisiom. Obecnie de- 
taliści zaopatrują się bezpośrednio w wielkich 
firmach jaj Czarskich-

MLEKO.
Cena m leka ma być iw najbliższych dniach 

o b n ito ra  z 37 do 35 gr. za litr. Obniżka ta  
jest skutkiem  spadku ceny masła. Jedynie  
mleko dostarczane z pew nych dóbr położo­
nych w pobliżu W arszawy, zaw ierające gwa­
rantow aną ilość tłuszczu o 10% wyższą od 
zwykłego m leka i znajdujące się stale pod do­
zorem  sanitarnym  lekarskim  i w eterynary j­
nym. m a być do 10% droższe od zapowiedzia­
nej obniżonej ceny mleka. {—).

ZA UPRAWIANIE LICHWY.
Sąd do spraw lichwiarskich skazał: 1)

Stanisław a Knapa, właśc.' sklepu spożywcze­
go (Al. Jerozolim skie 103) oraz Jan a  Chrząsz­
cza, w łaśc. straganu w bazarze Różyckiego na 
Pradze — obydwuch za pobranie nadm ier­
nych cen za masło, każdego na 300 zł. grzyw­
ny i 20 zł. op łat sądowych. Nadto Jan a  Brzo­
stka, właśc. restauracji (PI. Napoleona 4) za 
pobranie nadm iernych cen za chleb na 200 zŁ 
grzywny i 20 zł. opłat sądowych. (—).

przeciwko spcźfwcom.
Na ostatniem  posiedzeniu K om itetu Eko­

nomicznego M inistrów odrzucony został wnio­
sek min. spraw  w ew nętrznych, przedłożony na 
skutek uchw ały Rady Spożywców, w  spraw ie 
obniżenia cła pobieranego przy imporcie cu­
k ru  zagranicznego z 45 oo 25 zł. za 100 kg. 
Rada Spożywców kierow ała się następujące- 
mi danemi: przed wojną 100 kg. kryształu  ko­
sztow ało w hurcie najwyżej 26 rubli t. j. 69 
zł. 16 gr. O becnie 100 kg. kryształu  kosztuje 
od 105 do 1C6 zł. franco W arszaw a. K ostka 
kosztow ała p rzed  w ojną 31 rubli za 100 kg. 
t. j. 82 zł. 46 gr., obecnie zaś ©4^120 do 125 
zł. franco W arszaw a. Z powyższego wynika, 
iż k ryształ droższy jest obecnie niż przed woj­
ną o 50 blisko procent. To samo dotyczy ko­
stki. W obec tego Rada Spożywców przyszła 
do wniosku, iż obecnie obowiązujące ceny 
cukru są zbyt w ygórowane i należy dążyć do 
ich obniżenia drogą umożliwienia importu cu­
kru zagranicznego, tańszego od polskiego O 
50 blisko procent (cukier kosztuje za granicą 
od 45 do 48 zł. za 100 kg.). Import tego cu­
kru zmusiłby cukrowników do obniżenia cen. 
Zarządzenie takie byłoby tem bardziej w ska­
zane, i i  ceny cukru na rynku światowym mają 
tendencję zniżkową. K om itet Ekonomiczny, 
uwzględniając „ciężką" sytuację finansową 
polskiego przem ysłu cukrowniczego, nie po­
dzielił tego poglądu i odrzucił wniosek Min. 
Spraw  W ewn. (—)•

Sprawy skarbowe
Pobór podatku dochodowego od uposażeń.
Ministerjuim Skarbu zarządziło, aby pobór 

państwowego podatku od uposażeń służbowych 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę na ca­
łym  obszarze 'Rzeczypospolitej był dokonywany 
w tn. Lutym r b w dotychczasowym trybie we- 
'dług skali ogłoszonej na m. styczeń r. b

'Nowe wzory banknotów. — Konkurs Banku Pol­
skiego.

Celem przygotowania nowych wzorów biletów 
'bankowych. Bank (Polski dnia 4 listopod3 r z o- 
'g!o,sił zamknięty konkurs na projekty rysunków 
biletów  100 i 20-złotowych

Otgółem zgłoszono do konkursu 7 prac, po roz­
patrzeniu których zdecydowano:

1-szych nagród .po 3.000 zł. — nie udzielać ze 
względu na to, że żaden z projektów n:e został 
uznany za całkowicie nadający się do zużytkowa­
nia przez Bank (Polski.

2-e nagrody ,po 2X>90 zł. przyznano: p Zdz. 
Eichlerowi za projekt biletu 100-zloiowego i p 
Tldm Johnowi za .projekt biletu 103-ztolpwego.

3-e nagrody w kwocie 1.000 zł przyznano p- 
Józe^w i Tomowi za projekt biletu 20-zlotowego 
\ p Stefanowi Daukszy za projekt biletu 100-zlo- 
towego.

Pozostałe projekty rysunków zostały odrzu­
cone, jako nienadaiące się dla biletów bankowych.

Bank (Polski zawiadamia, że rysunki te wraz 
z nieotwartemi kopertami, zaw.ieraiącemi nazwi­
ska projektodawców, są do odebrania w godzi­
nach biurowych

gudiel pans’viowtj
rna r. 1925.

Przedstaw iony przez Rząd Sejmowi bud­
żet na r. 1925 przewiduje w ydatki na sumę 
1.981.592.844 z! a dochody 1.981.884 394. za­
myka się więc nadw yżką dochodów nad wy­
datkam i w kwocie 291.550 zł

Budżet dzieli się na trzy części: A) Admi­
nistracja, B) Przedsiębiorstw a, C) Monopole, 
oprócz tego każdy z tych działów dzieli się na 
grupy dochodów i w ydatków  zwyczajnych » 
nadzwyczajnych.

Dochody zwyczajne wynoszą: 1.436.327.118 
zł czyli 72.47%, nadzwyczajne zaś 545.557.276 
czyli 27.53% ogólnej sumy dochodów.

W ydatki zwyczajne wynoszą: 1.536.542.292 
zł czyli 77.54%, a nadzwyczajne 445.050.552 
czyli 22.46% ogólnej sumy wydatków.

Z powyższego widać, że z dochodów nad­
zwyczajnych k w o ta  100.506.724 zł. przeznaczo­
na jest na pokrycie deficytu budżetu zwyczaj-
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nego. Niema w tem nic złego, albowiem kwo- 
ia ta stanowi niespełna % przypadającego na 
rok bieżący kontyngentu podatku majątkowe­
go, który z góry przeznaczony został na po­
krywanie w ciągu 3 lat—zanim rozwinięte zo­
staną inne źródła dochodów — normalnych 
wydatków państwowych.

Wydatki zwyczajne i nadzwyczajne grupy 
A (Administracja) wynoszą 1.830.230.972 czy­
li 92.36% wszystkich wydatków, preliminowa­
nych na rok bieżący.

Z tego przypada na: w %

Prezydenta Rzeczypospolitej 1.414.471 0,08
Prezydjum  R ady M inistrów  1.544.557 0,03
Min. Kolei 2.864.600 0,16
K ontrolę Państw ow ą 3.471.366 0,19
Sejm i S enat 6.744.573 0,37
Min P racy  i O pieki Społ. 18.325.911 1,00
Min. Spraw  Zagranicznych 18.525.000 1,01
Min. R olnictw a 23.017.551 1,26
Min. Reform Rolnych 49.979.200 2,73
Min. Robót Publicznych 75.051.233 4,10
Min. Spraw iedliw ości 75.400.451 4,12
Min Przem yślu : Handlu 97.741.461 5,34
Min. Spraw  W ew nętrznych 188.090.907 10,28
M *n. W yznań i Ośw. Publ. 311.755.540 17,03
Min. Skarbu 315.804.151 17,25
Min. Spr. W ojskowych 640.500.000 35,00

Razem 1 830.230.972 100,00

Wydatki zwyczajne i nadzwyczajne grupy 
B (Przcdsiębłiorstwa) wynoszą 106.342.872 czy- 
Ii 5.37% ogółu wydatków państwowych.

Z tej kwoty wypada na:
Koleje żelazne 86.172.500
W ytw órnie w ojskow e 15.000.000
Łasy państw ow e 3.396.388
Przedsiębiorstw a górniczo- 

hutnicze i przem ysłow e 614.000
Zdrojow iska państw ow e 536.000
R adiotelegraf 464.779
Polską Agencję Telegraf. 76.755
Państw ow e Zakłady Przcmy- 
slow o-szkolne dla inwalidów 
w P iotrkow ie 62.450
W ytw órnię apar. telef. i tclcgr. 20.000

W grupie trzeciej B (Monopole) wydatki 
zwyczajne i nadzwyczajne stanowią 45.019 zł. 
Ł i- 2.27% wszystkich wydatków państwo­
wych.

Z tej kwoty przypada na:
M onopol spirytusow y 39 050.000
M onopol ty tuniow y 5.969.000

Kwoty te przeznaczone są na inwestycję i 
organizację w  tych monopolach.

Tak w ogólnych zarysach przedstawia 
s-i? plan dochodów i wydatków państwowych 
w t. bieżącym.

Oczywiście zajdą jeszcze pewne zmiany, 
dokonane przez Sejm prawdopodobnie jednak 
nie będą one zbyt wielkie i nie spowodują 
znaczniejszych zmian we wzajemnym ustosun­
kowaniu poszczególnych pozycji

Bardziej szczegółowego rozpatrzenia bu­
dżetu, a zwłaszcza dochodów z danin pań­
stwowych, dokonamy w  następnych artyku­
łach. A. P.

_  ^  końcu roku ub. Ministerjum Wyzn.
k_e • > Ośw. Publ. z inicjatywy Dyr. Dep. Sztu- 
•-1 P- J. Skotnickiego, ustanowiło stałą nagro- 
^  _°°roczną w wysokości 5000 złotych za naj- 
k r e 1 eisze dzieło literackie, ogłoszone w o- 
w Jf6 *rzecb ostatnich lat. Sąd konkursowy, 
członk’- S*a*u*u fundacji. Składa się z pięciu

U Przedstawicieli: Toiw. Lit. i Dzień. Pol., 
Połsk aV>r Tolsk. i Zw. Autorów Dram. 
trzech • deIefł°wanych przez Zarządy tych 
nroszn lnstyiucii — P° jednym z każdej; 2) za- 
Publ i*!*? przez Min- Wyznań Rei. i Ośw. 
rackiei n®£° przedstawiciela krytyki lite- 
fDen , Przedstawiciela Min. W. R. i O. P.

Z'^d • )’
1constytuó,le *e sfału,l cm' konkursowy u- 
cym: n, a  j aa  ̂ został w składzie następują- 
Jan Nepom,!* 2 a ' órski (Tow- Lit- 1 Dzic"J p.
fan K r z y w o ^  (Zw' ZaW’ U t ] ' P’ Ste'
Jan Lorentowlw^kt JZw Autorów Dram.), p. 
Min. W y z n a k o ,  (krytyk zaproszony przez 
Rogowicz 1 0 ś w - Pub1-) 5 P- Wacław

Przewodniczb*-ano o 1 t  ” CY® sądu konkursowego o- 
X N Millera llto'W'icza' sekretarzem _  p.

Sąd konkijrcf. 
nu, przyzna! jc d r „ * ł\ P°  usta!eniu regulami- 
Man. Wyznań Re'i T °*nie nagrodę literacką 
Żeromskiemu 2a ’ • W- P”bL p- Stefanowi 

zą p o j e ś ć  „Wiatr od morza".

wił ijiisfjffi nm
Danja obchodzi 25  In* • , , 

mitego pisarza Marcina a L o  It Z11ilk°'  
w r. 1869 Nexo wyszedł a exo' ur‘
botniczego. Ojciec jc^o j . z e , śro.dowiska r0" 
rzem Mały Nexo pr2C2 6 szczotka-
śle u szewca, później p r c c o l ł ; .  n e ? l° '  
Zapadłszy ,  n ,d 2y 4 ”^ ? -  d“ “

je z entuzjazmem. Otrzymał zapomogę rządo­
wą, udał się w podróż do Włoch, Rosji, Nie­
miec — z podróży tych dał wspaniałe książki. 
Ukazują się wkrótce powieści Nex5 i drama­
ty, roznosząc szeroko po świecie imię pisarza, 
zwłaszcza w Ameryce cieszy się wielkiem po­
wodzeniem. Pisze swe „Soldage (Dni słone­
czne), przecudne „Uśmiechy dzieciństwa", 
„Rodzina Frank”, wreszcie dwa arcydzieła li­
teratury światowej „Dittn, dziecko ludzkie" i 
„Pelle", stając obok wielkich pisarzy Europy 
dzisiejszej. Obecnie Nexo przebywa w Niem­
czech, o których pisze książkę. Powieść „Dit- 
ta" ukaże się po polsku.

Mim U
iDnia 22 stycznia odbyło się pod przew odnic­

tw em  p. dyr Tad. Szubartcw icza kolejne posie­
dzenie  zarządu głównego Funduszu Bezrobocia. 
'Powołano zarządy obwodowe w Białej K rakow ­
skiej i S tanisław ow ie. Dokonano zmian osobo­
wych w zarządach obwodowych w Tarnowskich 
'Górach i Radomiu Pow ołano komisje odwoławcze 
w Białej Krakowskiej, Stanisławow ie, K rakowie : 
'Nowym-Sączu. Przyjęto tym czasow e instrukcje 
'biurowe dla dyrekcji i statystyczną dla Funduszu 
B ezrobocia. Na w niosek dyrekcji zarząd .główny 
upoważnił komisję regulaminowo - budżetow ą do 
zatw ierdzania na '.przyszłość miesięcznych prelim i­
narzy budżetow ych dyrekcji i składania później 
sprawozdania zarządow i głównemu N astępnie po ­
wierzono pew ne czynności zarządów obwodowych 
(wypłacanie zasiłków  i t. d ) instytucjom  zastęp­
czym (gminom wiejskim, m agistratom  lub insty tu­
cjom społecznym) w okręgach Piotrkow skim , Ino­
wrocławskim, K ieleckim  i Poznańskim  Zdecydo­
wano też przedłużyć term in sprawowania oma­
wianych upraw nień przez w szystkie instytucie za­
stępcze, k tóre już są w ykonywane, od 1 lutego do 
1 kw ietnia r. b .

Strajk w  Toruniu.
W  czw artek  15 stycznia r. b. robotnicy  e lek ­

trow ni, tram w ajów  i gazowni w Toruniu, w skutek 
niew ypełnienia przez D yrekcję E lektrow ni w T o­
runiu żądania, w ystaw ionego dnia 3 stycznia r, b. 
przez Z arząd O ddziału Związku pracow ników  in ­
stytucji użyteczności publicznej w  Polsce, o pod­
w yższenie zarobków  o 50(jfó, p rzystąpili do s tra j­
ku. S tra jk  objął całkow icie elektrow nię, tram w aje 
i gazownię. D yrekcja e lektrow ni dąży do p rzed łu­
żenia strajku  i w szelkie próby szybkiego zała tw ie­
nia w ynikłego zatargu nie doprow adziły  jeszcze 
do skutku. Instytucje, objęte w alką strajkow ą, zo­
stały  obsadzone przez wojsko, tram w aje zaś są ob ­
sługiwane przez kontro lerów  pod osłoną policjan­
tów. T aka m etoda załatw iania zatargów  z robo tn i­
kami, zarabiającym i 100— 120 zł. m iesięcznie i do­
pominającym i się o popraw ę nędznych zarobków , 
nie osiągnie celu, gdyż robotnicy, k tó rzy  so lidar­
nie stanęli do walki, nie pozw olą na w yzyskiw a­
nie ich pracy i nie pow rócą wcześniej do pracy, 
aż osiągną żądaną podw yżkę. Z arząd Głów ny Zw. 
prac. inst. użyt. publ. postanow ił, w  razie  p rzed łu ­
żania strajku, wydawać strajkującym.zapomogi pie­
niężne i prowadzić strajk aż do zwycięstwa. 
W  spraw ie obsadzenia wojskiem zakładów , obję­
tych strajkiem , interw enjow ał u M inistra Spraw  
W ojsk, i Min. Spraw  W ewn. sek re ta rz  generalny 
Komisji C entralnej, poseł Żuławski. Z ram ienia Za­
rządu Głównego Związku w yjechał do T orunia w 
poniedziałek  19 stycznia w iceprzew odniczący tow-. 
K arol Neubauer.

W  razie n iezałatw ienia w T oruniu Zw iązek zw ró­
ci się do Głównego Inspektora P racy  o zwołanie 
do W arszaw y konferencji w spraw ie likw idacji za­
targu.

powoli. C r * »  tylko
pobyt w Htswan,., doŁpd j„  P ™
miłosierna pani. W Liszpanji wyzdrowiał i 
p o czą ł pisać. Juz pierwsze p ra c e  Nexo obja­
wiły wielki talent. Krytyka duńska powitała

Z  Komisji b a letow ej.
N a wczorajszem posiedzeniu przyjęto proi-’kt 

ustaw y, ratyfikującej konsolidację długów polskich 
w St Zjcdn Skonsolidowane długi Polski w A m e­
ryce w ynoszą 178 milionów dolarów.

W  dalszej dyskusji nad budżetem  Min. S k a r­
bu pierwszy zabrał g o s  pos Kwiatkow ski (Ch D) 
k tóry  oświadczył, że Chadecja akceptuje w zasa­
dniczych .punktach program polityki walutowej. 
Zgadza się również z rządem , żc pożyczka zagra­
niczna przeznaczona być winna w całości na cele 
inwestycyjne Za najważniejszą sprawę uważa 
klub Ch D .zapowiedź wzmożonej aktywności 
rządu w dziedzinie polityki gospodarczej, przyczcm 
mówca zastrzega się przeciwko porównaniu na­
szych stosunków  z francuskimi. Dużą część sw e­
go przem ówienia p K w iatkow ski poświęca przed- 

if.wieniu różnicy w pog'rdaoh przem ysłu b K ró­
l e  r. twa Eolskiego i przem ysłu zachodnich dzielnic 
Eolski na sprawę celną. P rzem ysł K rólestwa je­
szcze z czasów  rosyjskich przyzwyczaił się do o- 
ebrony celnej, podczas k iedy przem ysł zachodnich 
dzielnic, k tó ry  pracow ał na eksport i konkurow ał 
ca rynkach zagranicznych dla oburzenia kosztów 
produkef! dążył stale do obniżenia ceł.

M ówca utrzymuje, że W ielkopolska płaci w ię­
cej podatków  niż ziemie centralne. W  zakończe­
niu porusza stosunki gospodarcze na G Śląsku i 
domaga się opieki nad robotnikam i tei dzielnicy

Pos Łypaccwicz (ZFSL) podz’e’a program p. 
premjera, że budżet na r. 1925 jest realny, podo­
bnie, jak budżet roku zeszłego. Obciążenie nudno­
ści daninami publiczne mi wyniesie praw dopodob­
nie 2 miliardy, u więc 60 zł, na głowę. Pomimo te ­
go pozornie dużego obciążenia, budżet iest realny, 
gdyż ogólny dochód narodow y wzrósł do 14 mil­
iardów . Tak więc krakanie o nierealności budże­
tu jest nizgodne z praw dą i może przynieść pań­

stwu szkodę Pos Łypacewicz stw ierdza, że po­
życzka zągraniczna ożywii nasze życie gospodar­
cze, ale wyraża pogląd, że w gruncie rzeczy mo­
glibyśmy się bez  niej oibyć. M ów ca wzywa Rząd. 
aby uczynił w szystko, celem obniżenia ceny p ro ­
duktów  przem ysłow ych

N astępny mówca pos. W iślicki (Kolo Żyd.) u- 
skarża się, że Rząd w ytw arza sytuację, w której 
staje się niemożliwe należyte badanie budżetu, po­
nieważ .premjer ciągle pow tarza, że szybkie przy­
jęcie budżetu jest konieczne ze względu na poży­
czkę zagraniczną.

Co do zagadnień gospodarczych, pos. W iślic­
ki wywodzi, że cały c iężar podatków  ponosi lud­
ność miejska, a przedew szystkiem , jak tw ierdzi 
mówca, ludność iżyidowtska. System podatkow y 
nie jest dostosow any do stabilizacji w aluty Zda­
niem pos W iślickiego przew idziane wpływy po­
datkow e nie dadzą się osiągnąć.

O statni mówca pos. Czertwertyński (Zw. Lud 
Nar.,) dowodzi, że najw iększą bolączką naszego 
życia gospodarczego jost b rak  kapitału , który  w ię­
cej utrudnia rozwój gospodarki i produkcji, ani­
żeli ,p. prem jer przypuszcza

P  prem jer chce restytuow ać dobrobyt przez 
k red y t zagraniczny, a!e nic tymi kanałami ten  k a ­
pitał wpłynie, które,mi wypłynął, a ‘ymczasem du­
żo w arsztatów  pracy zamrze. K redyt ten jest dro- 
Igi, i jeżeli p m inister skarbu  powiedział, że p ry­
watnych pożyczek wpłynęło 200 milionów zł., to 
posiłkow anie się kredytem  o wysokim procencie 
nie podniesie oszczędności krajow e-, lecz będzie 
pracą dla zagranicy Jeżeli słyszy się tak liczne 
narzekania na nierów nom ierność v> ściąganiu po­
datków , to trzeba  uderzyć się w piersi i pow ie­
dzieć, że duża jest w tem  wina Sejmu. W skutek 
•konieczności pośpiechu, ustaw y były nieprzem y­
ślane.

Na tem  dyskusję odroczono

8 Mi H a .
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko­

misji administracyjnej pos. Kozłowski (Zw. 
Lud. - Nar.) referował wniosek pos. Dąbrow­
skiego (Piast) w  sprawie rozwiązania Rady 
Miejskiej w Krakowie. W rezultacie swych 
wywodów pos. Kozłowski nie przedłożył ża­
dnych wniosków, zajmując jedynie stanowisko 
wobec czterech dróg wyjścia z sytuacji, w y­
tworzonej przez rozwiązanie krakowskiej Ra­
dy, a mianowicie, oświadczył, się przeciw re­
stytuowaniu rozwiązanej Rady Miejskiej, prze- 
ciw wyborom na podstawie dawnej ordynacji, 
oraz przeciw uchwaleniu przez Sejm nowej 
ordynacji wyborczej specjalnie dla Krakowa. 
Wobec tego oświadcza się z konieczności 
za utrzymaniem obecnego stanu, t. j. komisa­
rza z radą przyboczną, aczkolwiek przyznaje, 
żc dalsze przewlekanie anormalnych rządów 
komisarskich, trwających już od pół roku jest 
szkodliwem ograniczeniem praw samorządu.

Nadto miał jeszcze pos. Kozłowski refero­
wać wniosek pos. Rymara i Holeksy, zmierza­
jący do usunięcia niemiłych im wice-prezy- 
denlów miasta drogą specjalnej ustawy sejmo­
wej. O wniosku tym nie powiedział ani sło­
wa.

Następnie tow. pos. dr. Bobrowski zrefe­
rował wniosek 8 klubów w  sprawie nowej or­
dynacji wyborczej dla miasta Krakowa. Refe­
rent przedstawił podstawy prawne, na jakich 
opierają się samorządy miejskie w całej Pol­
sce i wykazał, że cały b. zabór pruski, rosyj­
ski i kresy wschodnie mają samorządy oparte 
na powszechnym, równym, tajnym, bezpośredn. 
i proporcjonalnym systemie wyborczym, a je­
dynie Małopolska ma dawną austrjacką kur- 
jalną ordynację, nie dającą się zastosować w 
obecnych warunkach do przeprowadzenia no­
wych wyborów, wskutek czego w miastach i 
miasteczkach galicyjskich częściowo urzędują 
stare przedwojenne Rady Miejskie, względnie 
rządzą komisarze rządowi. Ilość komisarzy 
rządowych w  samorządzie galicyjskim wynosi 
2.300. Tow. Bobrowski przedstawił dotych­
czasową akcję klubu P. P. S., zmierzającą do 
sanacji samorządu w  Małopolsce, stwierdził, 
żc winę za stan obecny ponosi Rząd, który nie 
dość energicznie starał się o stworzenie ustaw 
samorządowych, a specjalnie wobec Krakowa 
zawinił przez to, iż nie przedłożył Sejmowi do 
uchwalenia nowego statutu m. Krakowa u- 
chwalonego przez Radę Miejską W  r. 1919. 
Stwierdzając, że rozwiązanie krakowskiej Ra­
dy Miejskiej było bezprawne i bezcelowe, 
gdyż po rozwiązaniu nie można przystąpić do 
wyborów nowej Rady — tow. Bobrowski za­
żądał zniesienia bezprawnego rozwiązania R 
M. oraz uchwalenia przedłożonego wniosku w  
sprawie nowej tymczasowej ordynacji wybor­
czej dla m. Krakowa.

Referent Min. Spraw Wewn., dr. Sikor­
ski, usiłował wytłumaczyć zarządzenie Rządu 
przekroczeniem okńesu wyborczego Rady, o- 
raz powołaniem do Rady bez wyboru w roku 
1917 reprezentantów przyłączonego miasta 
Podgórza i powołaniem w 1919 r. 24 radnych 
z kurji powszechnej polskiej kom likwida- 
cyjncj.

Pos. Holeksa (Ch. D.) oświadczył się za 
lem. by za podstawę dyskusji wziąć wniosek 
8 klubów.

Dalszy ciąg dyskusji odroczono do przy­
szłego tygodnia.

Kupujcie nalepki 
na bezdomnych

i i im l
Dnia 21 b. m. posterunki graniczne na od­

cinku Nowa Nolin na Wołyniu, zaalarmowane 
zostały tajemniczcmi wybuchami granatowe- 
mi, jakie słychać było z niedalekiej wsi Ku- 
niów, leżącej na terytorjum sowieckiem. Gra­
natów padło dwanaście, poczem cała wieś sta­
nęła w płomieniach. Ze wsi dochodziły krzy­
ki i jęki chłopów, widać było biegających śród 
płomieni uciekinierów w bieliźnie. Według o- 
trzymanych informacji Kuniów został zbom­
bardowany przez ekspedycję karną sowiecką
za bunt mieszkających tam chłopów.

***
Dnia 19 b. m. wybuchł we wsi Sołownie 

pożar. Wieś została spalona doszczętnie. O- 
bok Linji kolejowej Zdolbunów — Szcpetów- 
ka, leżącej poza kordonem słychać było strza­
ły karabinów maszynowych i odgłosy walk 
wojsk rosyjskich z powstańcami chłopskimi 
(kułakami).

Mi  peliojo w iMt
W  najbliższym czasie cala policja polska za­

miast dotychczasowych maciejówek, otrzyma me­
talowe hełmy. Hełmy te zrobione bardzo t'w alc  
i efektownie będą  się między sobą nieco różniły 

zależności od stopnia oficera wzgl żołnierza 
Ciekawa Jesteśmy, czyj to pomysł, aby pol­

skiego policjanta przefasonować na niemieckiego 
Schutzm ana z czasów  kąjzera Czy może vr ten 
sposób realizuje się zalecaną przez Prem iera G rab­
skiego oszczędność? A może ta m r-karada tylko 
na czas karnaw ału?

frolctaryzacja sportu
W ielu czytelnikom  ty tu ł powyższy w ydaw ać 

się może dziwny i niezrozum iały. Co ma w spólne­
go sport z po lityką? A jednak spraw a w yodręb­
nienia sportu  robotniczego i uniezależnienia go od 
sportu  burżuazyjnego stanęła  za granicą na po­
rządku dziennym, jako rzecz ak tualna i pilna.

O to np. w A ustrji is tn iał dotychczas tylko 
ogólny zw iązek sportow ców , upraw iających piłkę 
nożną. N ależeli doń zarów no zawodowi gracze, jak 
am atorzy z różnych sfer społecznymh. W  ostatnich 
w szakże czasach zw iązek ten  przechodził kryzys 
„ id eo w y '. Oto zawodowcy, razem  z elem entam i 
burżuazyjnym i, grają w p iłkę nożną nie dla p rzy ­
jemności, lub w yrobienia cielesnego, lecz w yłącz­
nie dla zdobyw ania rekordów . Sport w yradza się 
szybko w źródło dochodów, w  w alkę konkuren­
cyjną, p rzechodzącą w w alkę o byt. Skutek  jest 
ten, że w alki sportow e przybierają ch a rak te r co­
raz brutalniejszy i bezw zględniejszy, że osoby w al­
czących znikają poza celem m atcrjalnym , poza do­
chodami, rekordam i, mistrzostwem , zaszczytami.

W  ostatnich czasach trzech robotników w ie­
deńskich postradało życie w takich w alkach, a
dziesiątki robotników  stale odnoszą w iększe lub 
mniejsze rany. Doszło do tego. że stow arzyszenia 
sportow e kupują sobie „gwiazdy' sportow e za 
duże pieniądze na w ystępy gościnne, na co sobie 
tylko bogate stow arzyszenia pozwolić mogą, i śc ią ­
gają od publiczności jeszcze w iększe sumy. Jed- 
nem słowem — sport p rzekształca się coraz b a r­
dziej w interes kapitalistyczny.

Przeciw ko tak iej „ew olucji” sportu  wypowie 
dzieli się gorąco robotnicy  socjalistyczni W iednia, 
Na niedaw no odbytem  zebraniu graczy w piłkę 
nożną uchw alono jednom yślnie zerw ać z ogólnym 
Związkiem i utw orzyć w łasne stow arzyszenie, tra k ­
tu jące sport, jako część ku ltu ry  socjalistyczne) 
i środek do podnoszenia zdrow otności mas ludo­
wych.

Wolne miejsca.
Państw ow y Urząd Pośrednictw a P racy  w W ar­

szawie poszukuje kandydatów  z dobremi świadect­
wami i referencjam i do obsadzenia następujących 
posad-

DLA BEZROBOTNYCH ZAMIESZKAŁYCH W 
WARSZAWIE.

W Oddziale umysłowo pracujących (Ciepła 21,
tel 232- 16) 1 bony na przychodnią ze znajomo­
ścią języka francuskiego. 1 inspektora szkolnict­
wa ogólnego (dla inwalidów i ich rodzin) 8 agen­
tów do zbierania ogłoszeń, 4 agentek do zbierania 
ogłoszeń, 3 agentów do sprzedaży radio-aparatów. 
6 agentów  do sprzedaży węgla, 1 agenta do sprz. 
łańcuchów  ochronnych do w alizek, 1 agenta do 
sprzed, łańcuchów  samochodowych, 1 agenta b ran ­
ży m etalow ej, 1 agenta branży farm aceutycznej, 
1 bucha lte ria  - korespondentki w języku polskim,
1 pomocnicy buchaltera. 1 ekspedjentki branży my­
dlarskiej.

W Oddziale dla robotników 1 rzemieślników
(Ciepła 21. tel. 123-65). 1 majstra chem ika do wy­
robu pasty  do obuwia 1 m ajstra-pirotechnika
2 tokarzy precyzyjnych, 1 heblarza na żelazo, 1 
galw anizera, 4 elektrom onterów  sam ochodowych, 
2 m odelarzy drzewnych, 4 ko tlarzy  miedz., 3 ko ­
tlarzy żel., 20 kotiarzy  do n itow ania cienkiej b la ­
chy, 10 ślusarzy narzędziow ych, 1 ślusarza w arsz­
tatowego, 1 bieliżniarki.

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21,
tel 153-27} 73 służących.

W Oddziale dla młodocianych (Rym arska 2/4, 
tel. 123-54): 3 chłopców  na usługi osobiste, 2 chłop­
ców na p rak tykę  m etalow ą. 1 chłopca na prak ­
tykę do rzefn ika 1 chłopca na praktykę ko- 
fekcyjną. 3 dziew czyny do obsługi. 1 dziewczy­
ny na p rak tykę konfekcyjną.?
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NA WYJAZD.
W O‘■'dziale dla umysłowo pracujących: 24 nau­

czycieli do szkół powszechnych z p rak tyką , J tech ­
nika do budow y dróg i mostów, 2 drogom istrzów, 
ł pom ocnika gospodarczego, 2 lekarzy rejonowych 
i okręgow ych do Sejmików, 2 lekarzy  do Gimna­
zjum, 1 lekarza do szpitala pow iatow ego — pen ­
sja, m ieszkanie, opal i św iatło. 10 lekarzy  wolno- 
praktykujących, 1 dentystk i, 1 pom ocnika rejenta. 
1 sek re ta rza  ze znajom ością spraw  szkolnictw a 
powszechnego i biurowości, 1 kierow nika szkoły 
rolniczej z wyższem w ykształceniem  rolniczem  i 
Ł ilkoletnią p rak tyką, 1 in struk to ra  ogrodnika- 
p n c z e la rz a  do szkoły rzem ieślniczej.

W oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 kowala z ognia, 1 stelm acha na korpusy, 6 pil­
nika rr./  ręcznych.

Kronika
parlamentarna

T O W . B A R L JC K I U P R E M IE R A .

P re m ie r  p rz y ją ł w czo ra j to w . B arlick ieg o , 
z  k tó ry m  k o n fe ro w a ł w  sp ra w ie  o rg an izac ji 
n a c z e ln y c h  w ła d z  w o jsk o w y ch .

N a s tę p n ie  p. P re m ie r  p rz y ją ł  pos. B ry la .

O R G A N IZ A C JA  N A C Z E L N Y C H  W Ł A D Z  
W O JS K O W Y C H .

Z K om isji W o jsk o w ej.

N a w czo ra jszem  p o s ie d z e n iu  kom isji pos. 
D ą b ro w s k i (Ch. D.) sk o ń c z y ł n a re s z c ie  sw ój 
o b sze rn y  r e f e r a t  o o rg a n iz a c ji n a c z e ln y c h  
w ład z  w o jsk o w y c h , k tó r y  o d c z y ty w a ł p rz e z  
p rz e c ią g  5 p o s ie d z e ń  kom isji.

W  d n iu  w czo ra jszy m  pos. D ą b ro w sk i z r e ­
fe ro w a ł w  za ry s ie  szczeg ó ły  u s taw y , w y p o ­
w ia d a ją c  się za  p ro je k te m  rząd o w y m . Sw ój 
r e f e ra t  m ó w ca  z a k o ń c z y ł a p e le m , b y  u s ta w ę  
o o rg a n iz a c ji n acze ln y ch  w ła d z  w o jsk o w y ch  
ro z p a iry w a n o  z p u n k tu  w id z e n ia  rz eczo w eg o , 
a  n ie  p o lity c z n e g o  i b y  d la  w sz y s tk ic h  o so b a  
w o d z a  n acze ln eg o  b y ła  „n iez n an y m  ż o łn ie ­
rzem ".

T ow . L ib e rm an  z m ie jsca : A le  n ie k tó rz y  z 
p a n ó w  z u s ta w y  ta j  c h c ą  z ro b ić  g ró b  d la  b a r ­
d z o  zn r.nego  w  P o lsce  ż o łn ie rz a !  D laczeg o  
w ięc  p a n o w ie  m ów ic ie  o „ n ie z n a n y m  ż o łn ie ­
rz u " .

P o w y ższe  c ię te  o d e z w a n ie  to w . L ib e rm a - 
r>a c a łk o w ic ie  z ep su ło  p a te ty c z n y  to n , jak im  
pos. D ą b ro w sk i k o ń c z y ł sw o je  p rz e m ó w ie n ie .

K om isja  n a  w n io se k  tow . L ib c rm a n a  p o ­
s ta n o w iła , n ie  c z e k a ją c  n a  w y d ru k o w a n ie  r e ­
fe ra tu  pos. D ą b ro w sk ie g o  w  p rz y sz ły m  ty g o ­
dn iu  p rz y s tą p ić  do o gó lne j d yskusji n a d  p ro ­
je k te m  u s ta w y  o n a jw y ższy ch  w ła d z a c h  w o j­
sk o w y ch .

O  P R Z Y Ś P IE S Z E N IE  P R A C  N A D  B U D Ż E ­
T E M . *

W czo ra j w  g o d z in ach  w ie c z o rn y c h  o d b y ­
ła  się n a ra d a  w szy stk ich  k lu b ó w , p o św ię c o n a  
o m ó w ien iu  sp o so b ó w  p rz y ś p ie sz e n ia  o b ra d  
k o m isy jn y ch  n a d  b u d ż e te m . W y b ra n o  d e le ­
g ac ję  z ło żo n ą  z tow . D iam an d a , p o s. Z dzie- 
c h o w sk ieg o  (Zw. L ud . N ar.), G ru sz k i (P iast), 
k tó r a  w  dn iu  dz is ie jszym  p o ro zu m ie  się z 
P re m ie re m  G rab sk im .

S P R A W A  N A D U Ż Y Ć  N A  G ó R N . ŚL Ą SK U .

7. K om isji S k a rb o w e j.

N a w c zo ra jszem  p o s ie d z e n iu  se jm ow ej k o - 
m isji sk a rb o w e j w y s łu c h a n o  re f e ra tu  tow . M o- 
ra c z c w sk io g o  o w n io sk ach , zg ło szo n y ch  w  
sp ra w ie  n ad u ży ć  p o d a tk o w y c h  n a  G . Ś ląsku . 
Z uw ag i n a  to , żc  ro z p o z n a n ie  m a te r ja łu  p r z e ­
chodzi s iły  je d n eg o  re f e re n ta  w y b ra n o  p o d k o ­
m isje z ło ż o n ą  ,z 5 p o słó w , k tó re j p o w ie rz o n o  
ro z p a trz e n ie  te j sp ra w y . W  sk ła d  p o d k o m i­
sji v s^li pos. to w , M o raczew sk i. pos. T r e p ­
ka (Z. 1 . N .l..R o m o c k i (Ch. D .), B y rk a  (P iast).

N a s tę p n ie  p rz y s tą p io n o  d o  ro z p a trz e n ia  
p ro je k tu  n o w e li do u s ta w y  o m o n o p o lu  sp iry ­
tu sow ym , k tó ry  re fe ro w a ł pos. J a ro sz y ń sk i, 
p rz y ję to  1 a r t .  p ro je k tu , k tó ry ' p o s ta n a w ia , że 
osobom , k tó r e  w s k u te k  w p ro w a d z e n ia  m o n o ­
po lu  sp iry tu so w e g o  u tr a c i ły  p ra c ę  n a le ż y  się 
o d szk o d o w an ie  6 m ies ięczn e , o ile  p o b o ry  ich  
n ie  p rz e k ra c z a ły  500 zl.

Z A K W A T E R O W A N IE  W O J S K A .

P o d k o m isja  s e n a c k a , p o w o ła n a  do ro z p a ­
trz e n ia  p ro je k tu  u s ta w y  o z a k w a te ro w a n iu  
w o jsk a  u k o ń c z y ła  w czo ra j sw e  p ra c e . P rz y ­
ję to  p o s ta n o w ie n ia  k a rn e , p rz y c z e m  w y k re ś lo ­
no  z lic zb y  k a r  k a rę  p o z b a w ie n ia  w olności. 
D odano  n o w e  p o s ta n o w ie n ie , w  m yśl k tó re g o  
w o jsk o w y  z a k w a te ro w a n y  o d p o w ia d a  za  za ­
k łó c e n i. ' sp o k o ju  w m ie szk an iu  z a k w a te ro w a -  
n ia  zg o d n ie  /  k o d e k se m  w o jskow ym . P o s ta ­
n o w io n o  w resz.cie, żc. o d w o ła n ie  od  k a rn e g o  
o rz e c z e n ia  w ład zy  a d m in is tra c y jn e j do Sądu 
w strzy m u je  w y k o n a n ie  teg o  o rz e c z e n ia .

Z p o s ta n o w ie ń  zm ien ia jący ch  u c h w a ły  S e j­
m u  n a leż y  w y m ien ić  p o s ta n o w ie n ie , w  m yśl 
k tó re g o  h o te le  zw o ln io n e  są  oci k w a te ru n k u  
p rze jśc io w eg o  w 75 prOc., a re k w iz y c ja  n ic  
m oże  b y ć  ro z c ią g n ię ta  n a  lo k a le , b ę d ą c e  p r a ­
cow n iam i, *b ib lio te k a m i, m ie jscam i p ra c y  w o l­
n ych  zaw o d ó w , a lb o  p o m ieszczen iam i zb io ró w  
p u b liczn y ch , lu b  p ry w a tn y c h  S k re ś lo n o  w re ­
szcie p o s ta n o w ie n ie  o k o rz y s ta n iu  z k u ch n i 
w ła śc ic ie la  m ieszkan ia .

N A  W IT O S O W E  ŁO N O

W  k u lu a ra c h  se jm o w y ch  ro z e sz ła  stę w ia ­
dom ość. i e  p o s ło w ie  Ł a sk u d a  i P o sad zk i, k tó ­
rzy  n a leż e li do  k lu b u  pos Ś liw ińsk iego  (R a ­
d y k a ln e  S tro n  C h ło p sk ie ) w y stąp ili z tego  
k lu b u  i zg łosili sw ój a k c e s  do „ P ia s ta "

KLUB ,/PIASTA”.

W czoraj, w dniu imienin W itosa odbyło się 
posiedzenie klubu (Piasta. Poseł P o toczek  wygło­
sił na cześć p W incentego przem ówienie, w k to ­
rem  przypom niał, że ,,.ju!ż sześć wiosen (!) spędzili 
w  tej sali, aby Ojczyźnie 'budować trw ałe podw a­
liny (!()“'..

K lub „Piasta" uchwalił: przeprow adzić postu­
laty  rolnictwa; aprobow ać stanow isko p Byrki 
w komisji budżetow ej; wyrazić niezadowolenie z 
pow odu rekonstrukcji gabinetu i zamierzonych 
zmian w administracji, wadząc tu  nacisk  „niektó­
rych stronnictw ' sejmowych" i pozostaw iając im 
odipowiedziałność za Rząd i je,go działalność; ’gło­
sować za koniecznościam i państwowymi, poza tend 
zastrzedz sobie w olną rękę ; wreszcie domagać się 
przyśpieszenia reformy rolnej.

U  M A R S Z A Ł K A  R A T A JA .

P o s e ł c z e c h o s ło w a c k i, p . R . F lie d e r , p r e ­
zes  d e leg a c ji do  ro k o w a ń  h an d lo w y c h , m in i­
s te r  p e łn o m o c n y  p . D w o rz a c z c k , z ło ży li w c z o ­
ra j w iz y tę  p. M a rsz a łk o w i R a ta jo w i. W  ro z ­
m o w ie  p o ru sz a n o  sp ra w ę  o b e c n ie  o d b y w a ją ­
cych  się  ro k o w a ń  h an d lo w y ch .

K O M ISJA  REFORM ROLNYCH
Komisja reform rolnych rozpatryw ała w dal­

szym ciągu ustawę o komasacji gruntów Po dys­
kusji przyjęto szereg artykułów  do 35 włącznie ...

Kronika pofftyczim
D E L E G A C JA  D O  G D A Ń S K A .

P o s ło w ie  to w . to w . L ie b e rm a n  i Ż u ław sk i, 
z p o le c e n ia  C. K . W . P . P . S., u d a ją  się  w  so ­
b o tę  d o  G d a ń sk a  ce le m  p o ro z u m ie n ia  się  z 
so c ja lis tam i g d ań sk im i w  sp ra w ie  s to su n k ó w  
p o lsk o  - g d ań sk ich .

W IĘ Z IE N N IC T W O  I S Ą D O W N IC T W O  N A  
K R E S A C H .

P. w ic e -p re m ie r  T h u g u tt  o d b y ł d łu ż sz ą  
n a ra d ę  z  M in. S p ra w ie d liw o śc i, p . Ż ych liń - 
sk im , w  sp ra w ie  w ię z ie n n ic tw a  i są d o w n ic tw a  
n a  k re s a c h  o ra z  p rz y ją ł G e n e ra ln e g o  K o m isa ­
rz a  R z p lite j w  G d a ń sk u , p . S tra s sb u rg e ra .

WŚRÓD DYPLOMATÓW
Pan ‘M inister Spraw  Zagranicznych przyjął w 

dniu wczorajszym now oprzybyłego posła rum uń­
skiego p. A leksandra N, Jakowaky'cjgo Charge 
d'affaires argentyńskiego p Ludovice L, Loizaga, 
ć ra z  posła duńskiego p A rnsted t'a , k tóry  pow ró­
cił z urlopu i objął urzędow anie.

:’d
(Poseł finlandzki ,p Erstro.m wyjeżdża na dwu­

miesięczny urlop, zastępow ać .go będzie Sekretarz 
Legacji p  podpułkow nik Conrad Ernst.

*
Konsul brazylijski w W arszawie p  Fernando 

dc M esquita ’Braga w yjechał na kilkomiesięczny 
urlop do Brazylfii. Zastępuje go wicekonsu! hono­
rowy p. Zygmunt K ieszkowski

ROLSKA USTA W A  GÓRNICZA.
P race redakcyjne nad projektem  polskiej u- 

staw y górniczej, prow adzone od dłuższego czasu 
w, Min Przem ysłu 1 Handlu, zostały zakończone. 
‘Projekt ustawy w niedługim czasie zostanie pod­
dany , konsultacji międzytministerjalnej i  wejdzie na 
'Radę M inistrów.

W A LKA RZĄDU Z WŁÓCZĘGOSTWEM

W czoraj dnia 22 b. m. odbyło się w Min P ra ­
cy i O pieki Spot. posiedzenie w spraw ie ustalenia 
treści p ro jek tu  ustaw y o zwalczaniu żebractwa 
i w łóczęgostwa w Polsce. P o  uzgodnieniu s tan o ­
wisk zainteresow anych ministerjów projekt ten 
skierow any zostanie do Prezydjum  (Rady Ministrów 
w celu  uchwalenia.

Z Rady Miejskiej
Umorzenie 50%  pożyczki pracownikom miejskim. 
Z%  podwyżki pensji pracownikom miejskim. Utrą­
cenie podatku na rozbudowę Warszawy. Zwycię­

stwo św. Elżbiety....

W czorajsze posiedzenie R ady Mieiskiej od­
znaczało się niezwykle dużą ilością niozajętych 
miejsc na sali.

Obradom  przew odniczył w iceprezydent B rze­
ziński, k tóry  otw ierając posiedzenie W kilku sło­
wach uczcił rocznicę (Powstania Styczniowego

Najważniejszym punkiem  porządku dziennego 
byio zatw ierdzenie wniosku Komisji budżelcwej, 
przyjętego przez M agistrat w spraw ie zmiany upo­
sażenia pracow ników  miejskich Dzięki powyż­
szej uchwale pracow nicy ci otrzymali 3% podwyż­
ki, wobec wliczenia dodatku stołecznego do pen­
sa! zasadniczej Drugą spraw ą był wniosek Magi­
stratu w sprawie umorzenia 50% bezprocentow ej 
zaliczki wypłaconej w listopadzie pracownikom 
■miejskim w wysokości pensj! za listopad. Spłatę 
driiglei części postanow iono rozłożyć o,a 8 mie­
sięcy. Radny Mayzc! dom agał się całkow itego u- 
morzenia pożyczki 'Poprawka ta jednak nic prze­
szła.

Sporo czasu zajęta kwestia zatwierdzenia 
statutu podatku od plakatów, szyldów, znaków 
napisów reklamowych i anonsów Zgłoszono sze­
reg popraw ek. N ajobszerniej i najgoręcej dysku­
towano punkty dotyczące 100% podwyżki podat­
ku od plakatów i szyldów' w kilku językach S ta­
tu t przyjęto bez poprawek

Sprawa 2%, podatku od komornego na fun­
dusz budowy in. W arszawy przepadła.

Odrzucono też wniosek w sprawie zw iększe­
nia sław ek podatku od lokali na fundusz dla za­
trudnienia bezrobotnych, motywując że sorawą 
’tą zajęła się już ustawa o bezrobotnych

Z  drobniejszych spraw  przeszedł wniosek o 
zakupieniu) fołw, O kęcie, Paluchy i S łużew iec w 
cełu utw orzeniu tam parku lotniczego

Szaloną w esołość w yw ołały k łopo ty  oiców 
miasta na tem at pochodzenia św. ‘E lżbiety (jedni 
•wierdzili że była ona żoną któregoś Piasta, inni 
dowodzili, że była żoną króla węgierskiego) O-

*******

(statecznie wątpliwości, czy św  Elżbieta godna le«t 
piastow ania ^patronatu” mad zakładem  położni­
czym na P radze, rozstrzygnęło glosowanie. Świę­
ta Elżbieta spraw ę wygrała, przechodząc większo* 
iścią 20 głosów

T E L E G R A M Y
Wotwm zau fan ia  dla spządia Lntlspa.

Berlin, 22 stycznia. (PAT.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu parlamentu Rzeszy kon­
tynuowano dyskusję nad deklaracją rządo­
wą.

Socjalista Muller - Franken (polemizo­
w ał z wywodami posła hr. Westarpa, który 
wypowiedział socjalnej demokracji jawną 
walkę. Pomimo to socjaliści skłonni są 
współpracować z obecnym rządem prawi­
cowym w całym szeregu dziedzin życia po­
litycznego i gospodarczego. Mówca zapy- 
cowym w całym szeregu dziedzin życia po­
rozumienia, w jaki sposób porozumienie to 
pragnie przeprowadzić wspólnie z nacjona­
listami, których mówcy propagują ciągle 
myśl o wojnie odwetowej. W  dalszym cią­
gu poseł Miiljer-Franken domaga się prze­
prowadzenia szczegółowego śledztwa w 
sprawie skandalu finansowego i stwierdza, 
że urzędnicy wmieszani w ten skandal na­
leżą do partji prawicowej.

Poseł Kahrdorf, z niemieckiej partii 
iudowej polemizuje z wywodami posła 
Breitscheida w sprawie rozbrojenia N ie­
miec i stwierdza, że różni generałowie 
państw sprzymierzonych wyrazili również 
przekonanie, że Niemcy są zupełnie rozbro­
jone. W  chwili obecnej nie chodzi o kwe- 
stję, czy ma być republika, czy monarchja, 
lecz o kwestję, czy ma być republika czy 
chaos.

Berlin, 22 stycznia. (PAT). Po prze­
mówieniu Kahrdorfa zabrał głos poseł 
Haas (demokr.) zaznaczając, że gabinet obe­
cny opiera się tylko na partji ludowej, po­
nieważ nacjonaliści i centrum odneszą się 
doń z wielkiemi zastrzeżeniami. Mówca o- 
świadcza następnie imieniem swej partji, 
że nie ma ona zaufania do gabinetu Luthe- 
ra, niemniej jednak całkowicie będzie po­
pierać politykę tego rządu o ile polityka ta 
'będzie szła ściśle po linji, zapowiedzianej 
w deklaracji rządu.

Następnie Reichstag przystąpił do 
głosowania nad zaufaniem dla rządu. 
Wniosek został p rzy ję ty  246 głosami prze­
ciw 160. W strzymało się od głosowania 39 
posłów. Przeciw wnioskowi glosowali so­
cjaldemokraci, komuniści i część centrum, 
występująca pod nazwą grupy Wirtha. 
Powstrzymali się od głosowania demokra­
ci i hittlerowcy.

Po głosowaniu Reichstag przystąpił 
do obrad nad podpisanym w Wiedniu dnia 
30 sierpnia 1924 r. układem polsko-nie­
mieckim w sprawie obywatelstwa i opcji. 
Projekt rządowy o ratyfikacji układu zo­
stał przyjęty w pierwszem i drugiem czy­
taniu.

JlmeB*3fka sE^cifuaje koaiifepeneje  
ro zb ro jen io w ą .

Wiedeń, 22 stycznia. (PAT.). ,,Neue 
Freie Presse" donosi z Waszyngtonu: Se­
nat przyjął jednogłośnie wniosek dodatko­
w y do budżetu marynarki, zgłoszony przez 
demokratę Kinga. W niosek ten wzywa 
prezydenta Coolidge'a, aby zaprosił wszy­
stkie państwa, mające dyplomatycznych 
przedstawicieli w Waszyngtonie, na nową 
konferencję, któraby miała naradzić się 
nad sprawami ograniczenia zbrojeń na lą­
dzie i morzu. Zgoda izby reprezentantów* 
i prezydenta jest prawdopodobna i wniosek 
stanie się zapewne ustawą równocześnie z 
budżetem. W nioskodawcy w umotywowaniu

swego wniosku zaznaczają, że wniosek ich 
nie jest próbą wywarcia nacisku na prezy­
denta, a jedynie odzwierciadleniem opinji 
kongresu. Zwołanie konferencji nie iest 
oczekiwane przed majem b. r. W sprawie 
tej Coolidge dotychczas zajmował stano­
wisko, że na konferencji takiej nie mogłyby 
być omawiane sprawy rozbrojenia na lą­
dzie, ponieważ Stany Zjednoczone nic mo­
gą wystąpić w tej sprawie z propozycjami. 
Jedynie prezydent Coolidge zgodził się na 
omówienie na takiej konferencji Sprawy u- 
żywania na wojnie gazów trujących

V Układ posyjsko-gapeńsk i.
Pekin, 22 stycznia. (PAT.) W  sprawie 

układu rosyjsko - japońskiego „United 
Press" otrzymuje następujące informacje: 
Układ nie tylko reguluje kwest; e Dalekie­
go Wschodu, lecz.odnosi się w ogóle do sto­
sunków politycznych między obu państwa­
mi. Stosunki dyplomatyczne znowu będą 
podjęte i obie ambasady zostaną obsadzone. 
Co' się tyczy dawnych długów* rosyjskich, 
to ich uregulowanie zastrzeżone jest póź­
niejszym układem. W każdym bądź razie

rząd rosyjski uważa się za zobowiązanego 
do pewnych spłat, jednak Japonja nie po­
winna, zdaniem Rosji, otrzymać więcej, 
niż inne państwa, które uznały rząd sowiec­
ki. Dalej zastrzeżono, że oba państwa rU  
zawrą z trzecicm państwem żadnej umowy, 
któraby naruszała suwerenność Rosji luli 

j Japonji, Japonja otrzyma również prawa 
ubiegania się o koncesje we właściwej R o­
sji

S p ra w a  fftadi®za.
WYPUSZCZENI NA WOLNOŚĆ I ZNÓW 

UWIĘZIENI.
Białogród, 22 stycznia. (PAT.). Z Za­

grzebia donoszą: W ypuszczeni na rozkaz
władz sądowych na wolność członkowie

chorwackiej partji republikańskiej zostali 
natychmiast przez policję uwięzieni i u- 
mieszczeni w więzieniu policyjnem. Wdro­
żono przeciw nim nowe postępowanie kar­
ne na podstawie nowych materjałów.

Mi lii  l i n i i !  teitfiw
Paryż, 22 stycznia. (PAT.) „I-e Matin" 

podaje wywiad z Krasinem, w którym am­
basador sowiecki, rozróżniając sprawę cał­
kowitego uznania długów od układów, zmie­
rzających do częściowego ich wyrównania, 
stwierdził, iż sowiety odmawiały zawsze 
przyjęcia odpowiedzialności za długi rzą­
dów carskich, lecz pragnęłyby je zwrócić 
w miarę możności, wzamian za pomoc ma­
terialną, mogącą przyspieszyć odbudowę 
gospodarczą Rosji. Krasin zaznaczył, iż 
posiadacze papierów rosyjskich mogliby w y­
mienić stare papiery na akcje rosyjskich 
przedsiębiorstw rolnych i przemysłowych, 
biorąc jednak pod uwagę, iż ustawodaw­
stwa sowieckie dzieli dochody przedsię­
biorstw między kapitalistami i państwem  
oraz przewiduje zwiększenie udziału pań­
stwa r.a wypadek nadmiernego zwiększenia 
się dochodów kapitalistów,

isilffiili netem
Wiedeń, 22 stycznia. (PAT.) „Arbeiter 

Zet lung" denesi z Rygi, że na następcę 
Trockiego na stanowisko szefa armji czer­
wonej upatrzony jest Dzierżyński.

iialin Ślllillf?
nra

Paryż, 22 stycznia. (PAT.) Izba depu­
towanych kontynuowała dziś dyskusję nad 
budżetem minister junt 9praw zagranicznych.

a i l  a m i n

Deputowany Soulier (mija repoblikańsko- 
diemokratyczna) zwrócił się do Herricta z 
zapytaniem, czy prawdą jest, że państwa 
Małej Ententy uczyniły u rządu francus­
kiego demarche, domagając się utrzymania 
ambasady francuskiej przy Watykanie, gdy­
by bowiem ambasada ta została zniesiona, 
małe państwa zmuszone byłyby komuniko­
wać się z Watykanem za pośrednictwem  
ambasady niemieckiej, N a zapytanie to Her- 
rict odpowiedział przecząco, dodając, iż w 
Pradze odbył się kongres katolicki, na któ­
rym wystąpiono z ostremi atakami nrzeciv - 
ko Francji.Podobne manifestacje odbyły się 
w tym samym czasie w różnych miastach 
Europy, co dowodzi, że ma się tu do czynie­
nia z planem cddawna przygotowanym 
przez pewne żywioły katolsckie.

inia s
Genewa, 22 stycznia. (PAT.). Druga 

konferencja międzynarodowa w sprawie 
opjum wznowiła obrady dn. 19 stycznia. W 
dniu tym złożyli zasadnicze deklaracje no­
wi szefowie delegacji: brytyjskiej — lord 
Robert Cecil, francuskiej — minister ko- 
lonji Daladier i holenderskiej — poseł w 
Paryżu, London.

Przez wczoraj i przedwczoraj toczyła 
się ogólna dyskusja nad propozycją delega­
cji amerykańskiej, dotyczącą ograniczenia 
produkcji opium do palenia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu przemawiał delegat Pol­
ski, dr. Witold Chodźko, proponując ode­
słanie do odoowiednicj komisji wriosków
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stycznia przez lorda Cecila, oraz popiera­
jąc iprcpozycję delegata Japonji Sugimury 
w sprawie skoordynowania prac pierwszej 
j drugiej konferencji opiumowej. Dr. 
Chodźko wezwał członków konferencji do 
czynnej współpracy nad zbliżeniem i uzgo­
dnieniem rozbieżnych pogla.dów dla dobra 
ludzkości i sprawy pokoju powszechnego. 
Propozycje delegata polskiego rozwinęły w 
swych przemówieniach delegat czechosło­
wacki Veverka oraz delegat szwedzki. Na 
wniosek tego ostatniego uchwalono odro­
czyć prace konferencji do soboty, celem  
znalezienia dróg do porozumienia.

Il.!fp ¥e  M i  ancilskiEp 
i .tesli H.AM

P aryż, 22 stycznia. (PAT.) Angielski, 
delegat w komisji r e piracy jn ej John Brad- 
w y  odjechał do Londymu. W edług Tinie- 

i Bradbury postanowił złożyć swój u- 
rzad, ponieważ przyjął wysokie stanowisko 
w pewnej p:erwszorzędnej instytucji finan­
sowej angielskiej.

lwi mi pilili w Wieio
W ‘edeń, 22 stycznia. (PAT.) Poseł nad­

zwyczajny i minister pełnomocny Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Wiedniu p. Wierusz- 
Kowalski wręczył dzisiaj prezydentowi 
zw ią zk o w e j re p u b lik i atislrjackiej Haini- 
schowi swe listy uwierzytelniające,

t a  n en ii taioitóio ji;p
Hamburg, 22 stycznia. (PAT). Przed 

siódmą izbą karną sądu krajowego rozpo- 
czął się dziś proces o zdradę stanu prze­
ciwko uczestnikom hamiburskiego „put- 
schu“ komunistycznego z października 
1923 r. Oskarżeni są na. in. poseł do parla­
mentu niemieckiego Walter Riihl, redaktor 
..Hamburgr Vołkszeitung“ Herman Jen­
son i cały szereg innych członków partji 
komunistycznej. Przypuszczają, iż pro­
ces potrwa kilka tygodni.

SiiiilSti ne ty i n t r t i i  n d i
Praga, 22 stycznia. (PAT.). W edług 

informacji tutejszej prasy socjalno - demo­
kratycznej, socjalistyczny senator W itt wy­
stąpił z cieszyńskiej rady narodowej, za­
powiadając równocześnie wstrzymanie się 
organizacji socjalno - demokratycznej od 
wszelkiego współdziałania z Organizacjami 
czeskich narodowych demokratów. Decyzja 
ta została podobno spowodowana gwałto­
wną akcją czeskiej narodowej demokracji 
przeciwko porozumieniu, jakie nastąpiło po­
między czeskimi a polskimi socjalistami.

Bernburg, 22 stycznia. (PAT.). W czo­
raj wieczorem zaraz po opuszczeniu przez 
Pociąg osobowy Magdeburg —  Erfurt stacji 
Sandersichen. wtargnęli do pociągu bandy­
ci, którzy ograbili zupełnie podróżnych i po 
2 a trzymaniu pociągu z pomocą hamuica 
bezpieczeństwa, zbiegli. Dotychczas nie u- 
dało się schwycić bandytów.

— Duński minister wyznań Dahl wystąpił w 
Parlamencie z propozycją powo’ania specialnei 
kom:s-i dla zibadania kwestii rozdziału kościoła od 
Państwa, ponadto Dahl pro,ponuie dopuszczenie
kobiet do godności kapłańskiej dla pehnenis służ­
by duchownej w szpitalach, przytułkach ■.tp in- 
*iyt’.ic;ach dobroczynnych, z wyłączeniem jednak- 
tc  samego kościoła.
v  — Ubiegłej nocy zerwano wywieszoną na 
- ^ ‘evvieckim konsulacie SS9R z okazji rocznicy 
rn'erc* Lenina flagę sowiecką

^uch robotniczy
Z  ż y d a  p a r * #

OKÓLNIK Nr. 24.
(W sprawie podatku partyjnego).

stkich fC SZytn Podajemy do wiadomości wszy- 
tvnivrb 0tn'tetów i ogółu towarzyszów par-
styczniaUlC925a l ę ,Rady NaczcIne> z d n
sowej w v sn t r " d o tVczaca 2n»any dotycncza- 
nego k°ści zwyczajnego podatku partyj-i

l)CRW Na ’a br2m i:. i oor ‘ Uchwala podnieść z dn. 1-go lu-
™  HI r- FTJdatek Partyiny do 1 zł. mie-

Zwiąrków Zawodotychartii ” * ndcŻących d°
, czlonków, należących jednocześnie

u A r l  v Z T  Zaw^ow ych, podatek wynosić będzie miesięcznie 40 gr.
■ on cr rr'*̂  ' m^°dociani płacą połowę, t. 20 gr miesiąC2nie

J T ' * * '  zw°lnieni od podatkupartym ®?0 r
5) Podatek nadzwvc7 -»„., . 

dalszym ciągu YC~a,ny utrzyniu)c się w
Na za3adzie Powyższej uchwały ogłasza­

my. iż podatek 1 zlotowy pobierany będzie za 
Pomocą znaczków koloru niebieskiego', ozna­
czonego cyfrą 0.40 gr ; podatek zaś 20 gr za 
pomocą znaczków koloru czerwonego, ozna­
czonego cvfra ł/5.

Znaczki ko'oru czerwonego (nieostemnło- 
wane) Komitety prześlą do C. K. W. do ostem­

plowania, przyczem potrącona będzie kwota, 
pobrana przez C. K. W. przy ich pierwotnem
zamówieniu.

Znaczki koloru czerwonego, oznaczone 
cyfrą */»< Komitety zatrzymują przeznaczając 
na pobór podatku od kobiet i młodocianych.

Bezrobotni winni się rejestrować w odno­
śnych Komitetach partyjnych.

Towarzysze podlegający nadzwyczajnemu 
podatkowi, wpłacają go wprost do Kasy C. 
K. W. za pośrednictwem specjalnych blankie­
tów czekowych.

Prezydjum C. K. W. P. P. S.
Koło nauczycieli P. P. S. Organizuje się 

Koło nauczycieli P. P. S. (szkół powszech­
nych. średnich i wyższych). Towarzysze, pra­
gnący pracować w Kole, zechcą się zarejestro­
wać w Sekretarjacie Zarządu Głównego T. U. 
R. u sekretarki (Warecka 7), osobiście lub 
pisemnie godz. 5 — 7.

OKR. PPS. Warszawa-Padmiejska. W niedzie­
lę 25 b. m. o g. ló  w lokalu W. OKR., Al. Jerozo­
limskie 6 odbędzie się posiedzenie OKR. PPS. 
Warszawa-Podmiejska z następuiącym porządkiem 
dziennym: 1) Sprawozdanie Egzekutywy, 2) Spra­
wozdanie z Rady Naczelnej, 3) Referat o sytuacji 
politycznej, 4) Wnioski na konferencję okręgową,
5) Uzupełniające wybory Egzekutywy, 6) Wolne 
wnioski.

W piątek, dn. 23 b. m.
Dzielnica Śródmiejska o godz 7 m 30 odbędzie 

się posiedzenie komitetu dzielnicowego (Al. Je ro ­
zolimskie 6, m. 4). .

Dzielnica Powiśle. O godz. 6 w lokalu dziel­
nicy, Solec 68, odbędzie się posiedzenie komitetu 
dzielnicowego

Dzielnica Czerniakowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy, Czerniakowska 193, odbędzie się posie- 
dzen:e komitetu dzielnicowego

Kole Gazowników P.P.S. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Wola-Czyste odbędzie się zebranie Koła.

Dzielnica Praska o godz. 7 w lokalu dzielnicy 
Brukowa 29, Tow. Adam Szczypiorski wygolsi od­
czyt n. t. „Kryzys Faszyzmu i Komuiz.tnu" a) fa­
szyzm wioski, b) polscy domorośli faszyści, c) fa­
szyzm a komunizm, d) światowy kryzys komuni- 
zmu.

Dzielnica Mokotowska o godz 7 w lokalu 
dzielnicy. Bagatela 12a, Tow. Antoni Baryka wy­
głosi odczyt n t „Kryzys Faszyzmu i Komuniz- 
mu", , . , .

Dzielnica Powiśle. O godz. 7 w lokalu dzielni­
cy, Solec 68, tow Stanisław Garlicki wygłosi od­
czyt n. t. „Obecny kryzys gospodarczy".

Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, Iow. Jan  Żerkowski 
wygłosi odczyt n. t. „Kryzys faszyzmu i komuniz­
mu"; po odczycie o g, 9 konferencja dzielnicowa, 
na której dokonane będą wybory delegatów' na 
Konferencję warszawską.

W  niedzielę, dn. 25 b. nr.
Dzielnica Moktowska o godz. 10 m 30 rano w 

lokalu dzielnicy. aBgatela 12a, odbędzie się Kon­
ferencja Dzielnicowa.

Ruch zawodowy
Ogólne zebranie numerowych dworców 

kolei państwowych w Warszawie. Dn 23-go 
stycznia, w piątek, o godz. 11 rano, odbędzie 
się ogólne zebranie członków Zw. numero­
wych dworców kolei państwowych w Warsza­
wie, w lokalu O. K. R., Al. Jerozolimskie 6 
Wobec bardzo ważnych spraw prosimy o licz­
ne i punktualne przybycie.

Sekretarjat Zw. numerowych 
dworców kolei państw, w Warszawie.

Zarząd Pol. Zaw. Zw. Drogistów, S-to K-zy- 
ska Nr 15. zaprasza wszystkich członków na 9-e 
walne zebranie wyborcze w I-ym terminie w dniu 
23 b  m o godz 7-ej wiecz.

Baczność!! Zredukowani wartownicy P. Z. G.!
Zebranie sprawozdawcze odbędzie się dziś o g. 7 
wiecz. w lokalu Związku Handlowców, Sienna 16 
Stawcie się licznie1 Delegacja.

Związek Zawód. Robotników Budów! (Ogro­
dowa 12). W niedzielę o godz. 10 rano tow Goner- 
go wygłosi odczyt na temat „Znaczenie związków 
zawodowych".

R u c h  k u ! Ł - © S w l a t o w v *

Związdk Nilezaleinej Młodzieży Socjalistycz­
nej (Akadem.). W niedzielę. 25 b. m o godz 11 
rano w sali O K R P . P. S (Jerozolimska 6) od­
będzie się walne zebranie członków środowiska 
warsz Na porządku dziennym m m : wybory 
uzupełniające do Zarządu i sprawa wyborów 
rozpisanych przez N. K. A

— W poniedziałek. 25 b m. o godt 7 >v, u 
tow. Dubois (Flory 1) zebranie Koła samokształ­
ceniowego

U pracowników miejskich. Dziś. w rocznicę po­
wstania styczniowego, Komisja kulturalno-oświa­
towa Związku zawodowego urzędników miejskich 
urządza w siedzibie swej przy u! Krakowskie 
Przedmieście 1 bezpłatny odczyt prof. Tadeusza 
Hebricha pod tyluiem „Warszawa w przededniu 
powstania styczniowego".

ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.
Al. Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretariat czynny 5—7.

ODCZYT SEN. POSNERA.
We wtorek, dn, 27 b. m., w lokalu T. U. 

R,, Al. Jerozolimskie 6, wygłosi tow. sen Sta­
nisław Porner, odłożony poprzednio z powo­
du choroby prelegenta odczyt p. t.

l ig a  n a r o d ó w .
Początek odczytu o godz. 7 m. 30 wiecz. 

Bilety w cenie 50 gr. nabywać można w Se­
kretarjacie T. U. R. i przy wejścia.

Wycieczka na wystawę Karykatur.

W niedzielę, dnia 25-go stycznia odbędzie się 
wycieczka na Wystawę Karykatur w Kamienicy

Baryczików. Wycieczkę prowadzić będzie pr. 
Zygmunt Badowski. Bilety w cenie 90 gr. (dia czl 
T. U R 80 gr.) nabywać można w Kole Kraio- 
znawczem T. U. R. Zbiórka o godz. 11 rano przy 
kolumnie Zygmunta,

Wycieczka do Obserwatorium.
W sobotę, dn. 24-go stycznia odbędzie się 

wycieczka do Obserwatorium Astronomicznego 
przy ul. Gbmielflej Nr. 88. Bilety <w cenie 90 gr 
(dla członków T. U. R. 80 gr.) nabywać można w 
Kole Krajoznavcczem T. U. R Zbiórka o godz 8 
wiecz. przy wejściu do Obserwatorium.

Zebranie Koła Krajoznawczego T. U. R. odbę­
dzie się w piątek dn 23-tgo b. m. o godz 8 wiecz 
w lokalu T U. R., gdzie tow. Balccrkiewicz wy­
głosi ilustrowany 70 przezroczami odczyt o Wilnie 
Na odczyt przybyć mogą i nieczlonkowie Kola.

Uczelnia Robotnicza T. U. R. o poziomie szkoły 
średniej,

Z dniem 1-ego lutego uruchomiona zostanie 
Uczelnia Robotnicza o poziomie szkoły średniej 
przeznaczona dla osób, posiadających wykształ­
cenie równe 7-miu oddziałom szkoły powszechnej. 
W ykładane będą: język polski, niemiecki, geogra- 
fja, historja, przyrodoznawstwo, fizyka i chenija, 
matematyka, nauka o Polsce i ekonomja. W ykła­
dy prowadzone będą przez nauczycieli szkół śre­
dnich w lokalu-szkoły związkowej, Nowolipki 23, 
w godzinach wieczorowych. Kurs szkoły trwać 
będzie 3 lata. Szczegółowych informacji udziela 
Sekretarjat T. U. R.

Wycieczka do Wilna, W dn. I i 2 lutego od­
będzie się wycieczka do Wilna, zorganizowana 
przez Kolo Krajoznawcze Oddz. Warsz. TUR-a. 
Wyjazd 31 stycznia wieczorem, powrót 3 lutego ra­
no. Wycieczka zwiedzi wszystkie ważniejsze za­
bytki Wilna (Zamek, Uniwersytet, Katedra, Ostra 
Brania itd.), oraz instytucje robotnicze. l.TI w po­
łudnie wygłoszony zostanie specjalnie dla wyciecz­
ki odczyt o Wilnie, tegoż dnia wieczorem — teatr 
lub zabawa towarzyska. Obiady i kolacje po 1 zł. 
20 gr. zamówione

Opłata za wycieczkę wynosi 27 zł., dla czł. 
TUR-a 23 zł. Obejmuje ona koszta kolei, nocle­
gów i zwiedzanie. Zapisy przyjmuje Koło K rajo­
znawcze- P 'zy zapisie należy wnieść 12 zł. (człon- 
kuwie TUR-a 8 zł.). Liczba uczestników ograniczo­
na do 30. Koniec zapisów 24 stycznia.

Podziękowanie. Zarząd Kola Młodzieży TUR. 
„Praga" składa tą  drogą ob. ob. Kłingbajlowej, Zel- 
wcrowiczównie, Ładokowi i Żurowskiemu podzię­
kowanie za wzięcie udziału w części koncertowej 
na wieczornicy Kola.

Czasopisma nadesłane.
„Filmu" nr. 10 zawiera treść następującą: 

Nasz wywiad z W. Gajdarowem — Zza kulis ekra­
nu. — Jak  wykonano film „Jeszcze wyżej" — 
Ostatni film Griffitha osnuty jest podobno na mo­
tywach polskich. — Wśród gwiazd. — Ile płacą 
podatków gwiazdy amerykańskie. — Szarada. — 
Nasze karykatury. — Nasza ankieta: dlaczego lu­
bisz kino? — Wolna Trybuna. — Nasze bilety ul­
gowe. — Nasze portrety: Conrad Veidt, Lucy Do- 
rainc, Leatrice Joy i W". Gajdarow.
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Życie gospodarcze*
Ulgi celne.

Min. Skarbu, w związku z prośbą Izb przą- 
mysłowo - handlowych o zastosowanie ulg celnych 
dla części maszyn w kraju niewyrabianycb, u- 
względniając specjalne stosunki, panujące obecnie 
w dziedzinie zaopatrywania się rolników w czę­
ści maszyn rolniczych, zgodziło się na projekt Min 
Przemysłu i Handlu tak, aby wyjątkowo poważne 
firmy handlowe, trudniące się dostarczaniem czę­
ści maszyn rolniczych, przedstawiały upoważnie­
nia rolników do działania, celem uzyskania ulgi 
celnej Upoważnienia powyższe muszą być przed­
stawiane, po rozprzedaniu, rolnikom danego trans­
portu części maszyn rolniczych Z ulg tych korzy­
stać mogą wyłącznie części maszyn, w kraju nie 
wyrabiane,

*  Upadek handlu w Gdańsku,

Oddział Banku Polskiego w Gdańsku komuni­
kuje, iż w ciągu miesiąca grudnia r. ub. z rejestru 
handlowego gdańskiego skreślono 89 lirm.

N o to w a n ia  giełdy w a r s z a w i i c i e j

Doi. Stan. Zledn. za 1—518 f nót 
Franki francuskie za 13) - 28.01 
Funty angielskie za 24 8 1 
Floreny holend. za 100—209P5 
Kor. czesko—slow. za 100 1 '.59
Frar.ki szwajc. za 100—1 ^ '0  
Korony austrjac za 1 3 0  030—730 
Liry włoskie za 100-21 27 
Fianki belgijskie za 10, 2617

K RO NIK A
S T A N  P O G O D Y

według danych Państwowego Instyt. Meteorolog

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie —0°7, najniższa —9°8, w Zakopanem 
'dość pogodnie, temperatura najniższa —13". naj­
wyższa onegdaj -{-4°.

Przypuszczalny przebieg pogody w dn:u dzi­
siejszym: zachmurzenie umiarkowane, mglisto, lek­
ki mróz. słabe wiatry lokalne.

Uboczne zajęcia urzędników cywilnych. W
myśl art 29 ustawy o .państwowej służbie cywil­
nej urzędnik povzinien donieść swej władzy siuż- 
bowej o każdem ewojem zajęciu ubocznem, przy- 
noszącem mu jakiekolwiek korzyści materialne, i 
zaniechać takich zajęć, które władza uzna za n:e- 
'dopuszczalne. Wobec tego funkcjonariusz, który 
jest już na służbie państwowej może objąć dodat­
kowe stanowisko urzędowe nic inaczej, jan za 
zgodą swej władzy Pracownik taki może pobie­
rać za kontraktem wynagrodzenie odpowiednio 
do poświęconego dodatkowemu stanowisau czasu, 
ńp. pół łub JA  wynagrodzenia stopnia przewidzia­
nego dla danego stanowiska Postanowienie po­
wyższe odnosi się i do pracowników kontrakto­
wych.

Nadmierna opłata za telefon, W sądzie poko­
ju III okręgu przy ul. Tłomackie Nr. 15 na szafie
nr. 54 figuruje napis tej treści: „Tcieion czynny 
do użytku publicznego za opłatą 20 groszy . Po­
nieważ urząd do walki z lichwą swego czasu '"-kre­
ślił. że minimalna oplata .za użycie telefonu w 
miejscach publicznych może wynosić tylko 5 gro­
szy, przeto .pobieranie przez sąd 20 gr jest nadu­
życiem, którem winien zająć się urząd walki z łi- 
chwią
! Lustracja przedsiębiorstw przemysłowo - han­
dlowych. Zgodnie z zarządzeniem Ministerjum 
'Skarbu lustracja przedsiębiorstw przemysłowo- 
handlowych w związku z upływem1 terminu wyku­
pu świadectw przemysłowych rozpoczęta została 
w dn 20 stycznia.

Lustratorzy rozpoczęli wczoraj obchodzić 
przedsiębiorstwa, sprawdzać patenty i pociągać 
do odpowiedzialności winnych niewy.kupienia 
'świadectw przemysłowych względnie wykupienia 
'świadectw niewłaściwych. Termin wykupu świa­
dectw  — jak wiadomo — upłynął zgodnie z usta­
wą w dniu 31 grudnia 1924 r. a termin wykupu 
'świadectw bez kar za zwłoką był spro’ongowany 
do dn 15 stycznia r. b

Zgodnie z tem kary za zwłokę w wysokości 
4% miesięcznie pobierane będą przy wydawaniu 
'świadectw poczynając od 15 stycznia r. b

1 „Wzorowa" szosa. Dostawxy artykułów pierw­
szej potrzeby do Warszawy słusznie żalą s:ę na 
obecny stan odcinka szosy Wolskiej, położonego 
za wiaduktem kolejowym w stronę Błonia, w któ­
rym tc miejscu zbudowano świeżą hnię tr3mwajo- 
Vią Szosa w temm iejscu jest nic do przebycia, u- 
trudniając dostawę żywności do stolicy. ( )

Zamknięcie ulicy. Dyrekcja tramwajów miej­
skich przystąpiła do ułożenia torów K niejow ych 
prowadzących do remizy tramwajowej na Pra- 
■'dze .przy ul K a w e n c z y ń s k i e j .  W związku z Wm
odcinek ulicy tej od Folwarcznej do Ząbkowskiej 
został dla ruchu kołowego zamknięty

Co znalericwo w tramwajach w grudniu? W
ubiegłym miesiącu znaleziono w tramwajach 322 
pozostawionych przedmiotów. Między inncmi 
znaleziono “1 woreczków' i portfeli (pustych łub z 
'pieniędzmi), 28 książek. 21 rękawiczek, 18 kalo­
szy i botowi. 18 lasek i parasolek, 9 sztuk gardero­
by  i bielizny. 8 sztuk obuwia, 6 sztuk biżuterii o- 
'raz wiele innych drobnych rzeczy, które są do o- 
debrania w dyrekcji tramwajów' miejskich (Mły­
narska Nr. 2)

ZEBRANIA 1 ODCZYTY.

W stepach i dżunglach Brazylii. Odczyt po i 
pod powyższym tytułem, ilustrowany przezrocza­
mi wygłosi p Mitcżyslaw FulaFski w sobotę da 
21 b m. o godz. 8 wiecz, w Sali Muzeum Przemy­
słu i Rolnictwa (Krakowskie Przedmieście 6ó) 
Bilety arzy wejściu.
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Z s  Stow arzyszenia W olnomyślicieli Polskich, j
soboię, dn. 24 b m, punktualnie o godz 8-ej ■ 

wieczó w sali Stowarzyszenia Wolnomyśl:cie!i 
Polskich (Królewska 16), przedstawiciel Między­
narodowego Związku (Pojednania ob. Haiward L 
'Lange z Londynu wygiosi odczyt „O ruchu pacyfi­
stycznym". Wstęp dla członków- i zaproszonych 
‘gości i

Zebranie w łaścicieli listów  zastawnych Tow.
'Kredyt, m. Warszawy odbędzie się dn. 24 b. m w 
sobotę o godz 5)4 po poi. w sali Towarzystwa 
Kredyt. m. Warszawy (ul Czackiego 23) Zebranie 
ma na celu wybór trzech mężów zaufania i trzech 
'ich zastępców. W'stę,p za okazaniem listów zasta­
w nych lub kwitów depozytowych Na kartce od- ■ 
dzielnej należy spisać numery listów i sumę

W alne Zebranie W arsz. Koła Akadem . S.W.P.
'odbędzie się 23 b. m. t. j w piątek o godz 7 wiccz 
w lokalu Ś. W. P, przy ul Królewskiej 16

W YPADKI.
Trugedja inwalidy. Wczoraj o godz 6 1/* wie­

czorem w bramie domu Nr. 148 przy ul Marszał­
kowskiej powiesił się inwalida wojenny z zawodu 
piekarz Józef Z'embala. ostatnio pracownik boru 
..Express" Wiszącego w porę zdjęto zaś lekarz 
Pogotowia przywrócił go do przytomności P rzy ­
czyną targnięcia się na życie jest utrata zajęcia w 
barze i wymówienie mu mieszkania Jak  się oka­
zuje z zeznań Ziembafy jest to ,uż ie.go czwarty 
zamach samobójczy

Uratowany samobójca. Zamieszkała na IV 
piętrze przy u! Zimnej Nr 4 Ewa Poiersztokówna, 
wychodząc z mieszkania swego ujrzała na porę­
czy schodów przy strychu wiszącego na .sznurku 
jakiegoś mężczyznę. Poiersztokówna. nie tracąc 
przytomności pobie.gia do mieszkania wzięła nóż 
i przecięła sznurek. Niedoszłego sam obócę od­
prowadzono do komisarjatu. gdzie okazało się. żc 
jest to 35-letni Majer Kantorowski bez zajęcia 
Badany K. zeznał, że postanowił odebrać sobie 
życie z rozpaczy, że pewien kupiec nie chciał mu 
sprzedać na kredyt skrzynkę pomarańczy'

Wpadli w zastawione sieci. W  tramwaju linii 
Nr 8 Mendlowi Landauowi skradziono portfal z 
'gotówką i dokumentami, w tej liczbie kwit na wy­
siany worek z pęcherzami wartości 250 z! W 
związku z tem policja zarządziła obserwację k tó ­
ra dala pomyślny wynik. Mianowicie zatrzymano 
dwóch zawodowych złodziejów Jank la  Kirszen- 

?>auma i Moszka Zelcera, których przy konfronta­
cji Landau poznał: pierwszego — za jednego ze 
sprawców kradzieży, drugiego — za osobnika, 
który wspomniany bagaż otrzymał z przechowalni 
na dworcu głównym.

Ucieczka dw ó:h  wychowańców. 1.5-lctni Sle- 
Tan Wyszkowski i 12-letni Stefan Niewiadomski 
wychowańcy pogotowia opiekuńczego dla dzieci 
(Puławska 91) wczoraj rano wyszli z zakładu do 
ambulatorium szpitala oftalmicznego przy ul 
Smolnej i. więcej nie wrócili.

Ujęcie złodzieja z łupem. Posterunkowy Da­
nielewski zatrzyma! Moszka Łipnera, który niósł 
‘skrzynkę mydlą w proszku do prania, które p ra­
wdopodobnie pochodzi z kradzieży.

Postrzelenie. W  domu Nr. 6 przy ul Szwedz­
kiej została postrzelona w lewą rękę powyżej łok­
cia przez niewiadomego sprawcę 14-!etnia Zofja 
Karr/ńska. Ranioną opatrzył dyżurny lekarz w 
szpitalu Przemienienia Pańskiego.

Nngly zgon. Przy ul Koszykowej Nr 1 w pra­
cowni krawieckiej Rajcbmana zmarł nagle z nie­
wiadomej przyczyny pracownik jego 40-letnl A b ­
ram Giercberg. Zmarły pozostawił żonę i czworo 1 
dzieci Pogrzebem zajęło się Towarzystwo „Osta- j

Śmierć między buforami. W  pracowni depot 
Warszawa - Praga na Pelcowiźnie, 57-letni Kon­
stanty Chmurzewski, przechodząc między wagona­
mi, dostał się między bufory tak nieszczęśliwie, że 
doznał zgniecenia klatki piersiowej : poniósł
śmierć na miejscu.

W ybuch na lotnisku, W  Mokotowie przy u! 
Topolowej na terytorium tow Żeglugi Napowietrz­
nej, wczoraj rano podczas czyszczenia przy ogniu 
oeczki żelaznej po benzynie nastąpiła eksplozja 
Siłą wybuchu beczka została rozerwana. Zajęty 
przy czyszczeniu robotnik, 24-letni Karol Wróbel 
ugodzony odłamkiem beczki doznał złamania le­
wego podudzia. Pogotowie przewiozło Wróbla do 
szpitala

Pożar samochodu. W  podwórza domu Nr 4 
przy ul. Skórzanej od iskry z motoru zapali! się 
samochód ciężarowy naładowany skrzyniami z to ­
warami, które miały być dostarczone d a Jcupców 
do  Skierniewic. W  chwili przybycia straży ognio­
wej cały samochód sta! już w płom cniach Po  15 
minutowej akcji, pożar ugaszono Współwłaściciel 
samochodu Izrael Icek Herszkowicz oblicza w ar­
tość spalonych towarów na 15 000 zł., zaś samo­
chodu z którego zostało tylko podwozie na 7 COO 
zł.

W ybuch w  fabryce zapałek. W fabryce za- 
atadów przemysłu zapałczanego ^Płomyk" na Pel- 
ćowiźnie zapaliły się zapałki w* maszynie. Znaj­
dująca się przy maszynie robotnica, Wanda Pohió- 
wna (Żytomierska Nr. 4) doznała poparzenia tąk  i 
twarzy. Ofiarę wypadku przewieziono do szpitala 
Zaznaczyć należy, że jest to już drugi wypadek 
wybuchu zapałek i poparzenia robotnicy w bieżą­
cym tygodniu

O fiara pożaru sam ochodu. 37-letni Hcrszko- 
'wicz, handlarz ze Skierniewic, który brał udział 
przy gaszeniu palącego się samochodu ciężarowego 
w  podwórzu domu Nr 4 przy ul Skórzanej doznał 
poparzenia  twarzy i rąk. 1Poparzonego opatrzono 
w ambu’atorjum Pogotowia.

Śm iertelne poparzenie. Mieszkanka Odolan 
Marja Adamczykowa pozostawiła bez opieki pół­
toraroczną córkę swą Marjannę, która zbliżywszy 
się do piecyka zapaliła na sobie ubranko. M at­
k a  przewiozła dziecko do szpitala im Karola i Ma- 
kji, gdzie wkrótce zmarło.

tnia Posługa".

Z sądów.
Skazanie bandytów

l(PAT) Sąd doraźny we Lwowie dnia 22 b ni. 
o godz. 10-ej rano skazał Iwana Dyszkanta, 'a t  27, 
uprzednio karanego i Andrzeja Kantora, lat 20, u- 
przednio niekaranego na karę śmierci przez roz­
strzelanie Skazani wraz z Janem  Kowałykiem, 
lat 19 i A l e k s y m  Wodonosem, l a t  17, w nccy z 26 
na 27 grudnia r ub. w  Dołżejowie, pow. sokatskie- 
go, zaopatrzywszy się w broń pa 'ną, dokonaii ra ­
bunku u małżonków Lejby i Matli Austorów, .za­
bierając im tyiuń, ,p-'en:ądze, prowianty, zegarek i 
t d. Przywódcą i inicjatorem wymienionego i c a ­
łego szeregu innych napadów" rabunkowych by ł 
Dyszkant, K an to r  zaś b y ł  ty 'ko  wykonawcą 
Współwinni w  rabunku tym Kowałyk i W o don os 
zostali skazani na karę po 8 lat ciężkiego więzie­
nia każdy. Na wniesioną przez skazanych na k a ­
rę śmierci Dyszkanta i K antora  prośbę o u łaska­
wienie, P  Prezyd. Rzplt. postanowił darować w 
drodze łaski życie Andrzejowi Kantorowi, nato­
miast względem skazanego Iwana Dyszkanta z 
yrzysługującego mu p raw a łaski nie skorzystał 
W y ro k  na Dyszkancie wykonano tegoż dnia o 
godz. 13-ej.

i Teatr i muzyka.
Z FILHARM ONJI.

Prckofjew. — Przegląd koncertów.

Prokofjcw  jest człow iekiem  młodym, a iego 
sławra europejska sięga zaledwie kilku lat wstecz, 
posiada jednak indywidualność bardzo silną, zu­
pełnie wyraźnie w yzierającą z każdej jego kom po­
zycji. Mim o to nie jes t łatw o indywidualność tę 
określić Z  niejednego utw oru (np „visions fugiti­
ves") spoglądają na słuchacza całkiem niew ątpli­
wie, ujmujące oczy marzyciela, liryka i choć ta ­
kie spojrzenie najczęściej chowa się czem prędzej 
poza jakiś groteskow y grymas. — ukryć się cał­
k iem  nie da; zresztą ta nuta liryczna jest zbyt 
silna, aby pod ową m aską w ytrzym ać i n i  w ierzch 
się nie wydobyć przy każdej, jaka się nadarzy, 
sposobności. N iew ątpliw ą drugą cechą Prokofiew a 
— kom pozytora jest ów — jakby grym as, iakby u- 
m yślne łam anie każdej linji melodyjnej, miejscowe 
spiętrzania dyssonansówi, niesłychana różnorod­
ność rytmów", — właśnie tak , jakby kom pozytoro­
wi zależało na tem, aby z najbardziej osobistych 
swoich rzeczy nie pokazać zawiele, a może jakby 
znajdował szczególne upodobanie w fizjonomii m a­
ski muzycznej.

Przytem  muzyka Prokofjew a nie jest bynaj­
mniej tylko in telektualistyczną Mimo całe) eks- 
centryczności. nięsamowiitości, środków  — muzy­
ka ta jest ekspressją (wyrazem), nie bierze do bu ­
dowy m aterjału , oczyszczonego uprzednio z w szel­
kiego sentym entu

'.Prokofjew dotychczas jeszcze nie spalił za so­
b ą  w szystkich mostów..

Znaczną część sukcesu tw órca rosyjski zaw­
dzięcza tem u, że sam jest świetnym pian stą i — 
rzecz niezw ykła —  doskonałym  w ykonaw cą sw o­
ich utworów.

**•ł"
Z koncertów ubiegłego tygodnia wymienić 

trzeba przedew szystkiem  poranek muzvki polskiej, 
ha którym , ch ó r „Luitni" z o rk iestrą  pod ńyrekc*ą 
'P iotra M uszyńskiego — wykonali po raz pierwszy 
w W arszaw ie „Kolendy" Niewiadomskiego (solo: 
ip D zierzbicka i ,p. Janow ski) S ą  to  te same ko- 
lendy, k tóre  ukazały się także  w  układzie na je­
den glos z fortepianem  i zdobyły sobie zasłużoną 
popularność. W ykonane przez chór m ieszany — 
posiadają sw oistą pełnię brzm ienia, blasku i kolo­
ru  i nie dziw, że znalazły gorące przyjęcie.

Jeden  z w ieczorów w ypełnił znany nam z po­
przednich w ystępów  „Kwartet Sevcika". Rozumie 
się  samo przez się, że zespół ten, ’eden z najlep­
szych europejskich, pod względem techniki zespo­
łowej i staranności stylu (wykonał ro. ia kw artet 
b -dur M ozarta) stoi na bardzo wysokim poziomie.

Z tem  wszystkiem  jednak produkcja ostat- 
!ma, może dzięki niekorzystnym  w arunkom ea i i ,  
w ypadła względnie blado i entuzjazmu nie wywo­
łała,

P rzez estradę Filhmarmonji p rzesunął się je­
d en  w ybitny i najlepszą przyszłość rokujący ta- 
ilent: p, Szymona Goldbcrga. Tęgo całkiem  mło­
dziutkiego skrzypka a dziś już w ybitnego artystę 
‘cechuje uderzająca powaga, skupienie, piękny ton 
i doskonała, najlepszej .szkoły technika.

O rkiestrze Filharmonfi i dyr F .telbergow i na­
łoży  się  uznanie za szczególnie p ięknie w ykonaną 
na pierwszym koncercie Prokofjew a — ■ II symfo- 
nję Beethovena

J. R.

T ea tr Im. Bogusławskiego. Dziś o g. 8-ej w.
„Pasterka wśród wilków".

T ea tr Mały. Codziennie „G ra”,
T ea tr Polski: „W  sieci".
T eatr Nowości. Dziś i dni następnych ..Księ­

żniczka w masce" z p  K Niewiarowską w roi! 
tytułowej. Począwszy od dnia 25 b m Dyrekcja 
teatru „Nowości" dawać będzie przedstJ wienią 
popołudniowe w każdą niedzielę i święta. W  naj­
bliższą niedzielę grana będzie „Hrabina Marica” 

T ea tr im. F redry: Premjera „Wesoła Spółka” 
T ea tr Praski: Reduta Woli,
Qui Pro  Quo. Program Nr. 6
Cyrk: Program urozmaicony, 12 tygrysów :tp

W ystęp Szymanowskiej. Znakomita p ieśm ar 
ka  Stanisława Korwin-Szymanowska wystąpi na 
wieczorze muzyki polskiej i włoskiej, orgaaizowa 
nym przez Koło Polsko - Włoskie im Leonarda 
da Vinci w1 saii Koncertowej Hotelu Europejskie 
go we środę 28 stycznia o g. 8,15 Współudział 
b ierze skrzypek Ignacy Weisenberg

K oncerty T -w a K rzew ienia M uzyki. W  nie
dzielę dn. 25-go b. ni. o 12-ej w  południe siódmy 
poranek z udziałem A dy Horskiej (śpiew) Ireny 
Karskiej (śpiew1) oraz Chóru Handlowców Drużyna 
Śpiewacza.

W  poniedziałek o 8-ej wlecz drugi koncert 
kameralny; muzyka czeska i polska. Wykonawcy: 
‘St. Argasińska oraz kwartet prol. Lewingera W 
programie Z. Noskowski, Dworzak (kwartet mu­
rzyński) oraz pieśni polskie i czeskie Akcmp. p 
Zalewska Kierownik Artystyczny L. M. Rogow­
ski

XIII K oncert W ydz. Kultury. W  nadchodzącą 
niedzielę o godz. 4.15 ,po poł odbędzie się w  Kon­
serwatorium XIII koncert Wydziału Oświaty i 
Kultury  Magistratu. W  programie utwory Chopi­
na, Wieniawskiego, Niewiadomskiego, Szopskie- 
go i in. Wykonawcy: I Koło śpiewacze W. O. i K 
pod dyr. L  Heintzego, G. Jabłońska, H, Koszutska, 
L. Budkiewicz i L  Lefeld

Z TEA TRÓ W  ŚWIETLNYCH.
TOMBOLA — W yspa zatopionych okrętów.

K to nie zdążył zobaczyć wi Kino Komcdji te ­
go prześlicznego obrazu, niech śpieszy ujrzeć go 
w Tomboli.

Czarowne opowieści dla m łodzieży o przygo­
dach na morzu łączą się swym urokiem  z miłym 
owianym w dziękiem  p ros to ty  romansem pom iędzt 
p iękną m iljarderką, a  człowiekiem posądzonym o 
m orderstwo

Jak  w najciekaw szej książce nie sposób cezu 
oderw ać od przebiegu akcji. W ielki okręt, burza 
m orska, rozbicie, życie na wyspie rozbitków , w al­
ka  dwóch obozów, ucieczka do św iata, ws.zyslko 
to  mija szybko, zajmuje, zaciekawia.

Dodać trzeba, że film  pod względem artysty ­
cznym stoi na poziom ie b  wysokim, a efektowne 
zdjęcia (zwłaszcza widoki morskie) podnoszą w ar­
tość tego obrazu, k tó ry  niejednokrotnie wznawia­
ny zaw sze będzie się cieszył pow odzeniem

łka.

SOKÓŁ — Marynarz w brew  woli.

T ea tr  Wielki: „Zygfryd".
Tea tr  Narodowy. Codziennie „Don Juan", 
Tea tr  Letni. Codziennie ,K u rn ik ”

H arold Lloyd —- k ró l śm iechu — coraz czę­
ściej nawiedza ekrany stolicy. Rzecz oczywista, 
'że wśród licznych jego kreacji są słabsze i silniej­
sze.

„M arynarz w brew  woli" należał dc najsłab­
szych, zwłaszcza o ile postaw ić go wobec bajecz­
nego „Jeszcze wyżej" niemniej jednak sama oso­
b a  H arold Lloyda tuszuje niektóre usterki filmu 
T rudno, kiedy gra  H arold Lloyd śmiać się trzeba, 
urodzony m eiancholik naw et — roześm iał by s,ę.

Ilu.

Wyszedł z druku ilustrowany

Mnim Kasy S ien n i m. Warszaw] na 1123 rot
i zawiera bardzo bogatą treść, a przedewszystkiem:

Co każdy o Kasie Chorych wiedzieć powinien. Kto podlega obowiązkowi ubezpieczenia. Jakie są składki ubez­
pieczeniowe. Co Kcsa Chorych daje s*ym członkom. Jak oblicza sią zasiłki pieniężne. Dokąd należy zwracać

się w celu otrzymania pomocy, oraz wiele innych cennych wiadomości.
i d la te g o  p o w in ien  z n a le ź ć  s ię  w k aźd em  b iu rze , fa b r y ce , w a r sz ta o ie  i dom u.

IMm i s i  C ien i m. Warszawy u 1925 rai
jest do nabycia w e wszystkich przychodniach Kasy Chorych

oraz w  księgarniach robotniczych.

Cena tylko 1 złoty.

0 d  K A S Z L U  i p rz e z ię b ie n ia
używaj pastylki „ N E O - V A L D A ‘‘
VI y r o b u

■ LAB03ATCR. CHEMICZNO • FARMACEUTYCZNI.
B. Ki OGULiClU, w Warszawie

Żądać w ap tekach  l składach aptecznych.

D ł l t t f l l
o gw aran tow anem  sreb rzen iu  w 
sztućcach i galanterjl:  b r o n z y ,  
p o r c e la n a ,  o b r a z y  I różne 
okazyjne przedmioty z powodu 
l ik w id a c j i  spółki w y s p r z e -  
d u j  i  s ię w firmie „ b - t o  I  u -  
x e “ , fil. Jerozo lim skie  4. Teł. 
l ł l - 5 3

N I E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
ż y e t ą c y m  r a ta m i.

SOLNA 18 m . 4 .

D„d.S. Jermułowicz
Chor sk&ry, weneryczne, płciowe 
(niemoc) Przyjm. 1 — 2 1 5  — 8 
panie 4—5 S z a o l n a  8  tr i .  408-58

Fotografja  ze Zjazdu Samorządowego, 
jes t do nabycia w Admin stracji 

„ Robotni k a“ po 4> zt. sztuka.

Dr. Met Marcsli Dobrzynn
K r ó le w s k a  6 ,  front I piętro, 
Telef. 4-65. Choroby weneryczne, 
skóry i włosów. Przyjmuje od 

9 —2 i 5—8 pp.

|  D li t I lS R łl . l  D łf lB L . I

H u n ó w . .SUSS;
leśniczych, gorzelanych, o g ro d ­
ników, pisarzy po leca  Państwowy 
Urząd Pośredn c tk a  Pracv w 
Warszawie, Ciepła 21. Telefon 
232 16.

DU PP. WOJSIOMD, 0120- 
#11(1111 PJliiICTłCIII
przy wpłacie is-tu złomu.
m ożna otrzymać: o tom anę ,  leżak 
kryty gobeliną. łóżko białe pa- 
m eńsk ie  z m a te racem , kom odę  
jesionową, lub manoniową. stół 
dębowy, biurko dam skie  dębowe, 
6  krzeseł krytych gobeliną  8 krze-

“ ■ w p u c A ją c  25 n o m u :
garn 'tu r  m -b ll  salonowych, szafę 
dębową z lusterkami, urządzenie  
kuchenne, trem o z lustrem be l­
gijskim I wiele Innych p rzedm io­
tów — w Przedsiębiorstwie Luś* 
niaka. Mokotowska 44

FlltU na opokach, II*
1 Ul U sach, barankach, kożusz­
ki kryte, kurtki, pah a  zimowe, 
jesienne, garnitury m arynarkow e, 
smokingowe, żak etowe spodno ,  
sztuczkowe, spoitow e, wszystka 
o  30$ taniej za gotówkę i na 
raty. G ranke i S-ka, Chmielna 
48 sklep. Firma Chrześcijańska.

O o M H a t a i i i .  5S o V , ' . “
sienne, kurtki na barankach ,  
garnitury smokingi, żakiety, sp o ­
dnie sztuczkowe, spo 'tow e, bur­
ki podróżne wyprzedajemy niżej 
cen kosztu. Przyjmu em y zam ó ­
wienia z własnych i pow ierzo­
nych materjalów. Wytwórnia u- 
blorów Męskich Sloowąki ł Ma­
jewski Chmielna 43,2 p. front teł.  
242 93.

N|)f7VNV do SZ>CI* znanej do- 
iiln Jl> 1111 brocl oryginalne „K as­
przyckiego" H u r t - D - t a l —Raty— 
Tanio — poleca fabryczny skład 
„The Kasprzycki C om pany". W ar­
szawa, Marszałkowska 153 teł. 
104-j l ,  własne warsztaty repara* 
cyjne. Zamawiać moż a również 
listownie. K o n k u rc n c . jn i  od 85 
zM ych.  _______

|woścl (buchalte-  
. , ryjne) półroczne 

Se<utowicza, Żórawia 42 Począ­
tek wykładów 3 lutego. Zamiej- 
osewi listownie.

K'ffiJ KSIĘGO'

I M M

R e d a k to r  a a c z e ln v  d r .  FeliRk P e ri- W vaawci: Rada Nacselaa P. P, & Redaktor odpowiedziała*; Jaa M. Buraki Odbito w drukarni „Robotnika". Warecka 7


